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Lfcsba jeńców na południowy zachód od Rżewa w zrosła do przeszło 40.000. — Sprzysnisrzana 
oddziały uczestniczą w  skutecznych operacjach na południowym odcinku. — M iejscowe sukcesy  

na SrodkGwym odcinku frontu Wschodniego. — Szybki oddział zdobył sow ieckie lotnisko.
Z  Kwatery Głównej Führern, 

fe ta  17 lipca.
Naczelne Dowód&łwo Sił Zbrej- 

ftyeh podaje:
Na połiktn owym  «dełnkn frontu 

WBahoiäßiego szybkie oddziały ści­
na Wschód od  Dońca 
dolnego Donu. L o la  

prowadząca s okręgu do- 
ró w fc ie^  do  Stalingradu (Carycyna) 
W etela przckrocBOna. Pom  'Vylzy 
te j ’bklnq oddziałami na zapleczu 
I głęboka, na skrzydle wroga, a na- 
■t^Eujęefmt a doliny oddziałami 
p3eeiM$y znajdują pię liczne nie-, 
przyjade& kie dyw izje, które silnio 
fosaieszooe i  wielokrotnie irozpro. 
»Bose próbowały przełamać się na 
«wchód. W szystkie te dotychcznso- 

próby rozbiły się i  wielkimi! 
krwawymi dla przeciwnłka stratami. 

Lotnictwo wspierało w  nicustara- 
" » y e h  atakach nacierające szybkie 

•ddzjaaj i ' szędzle., gdzie boisze- 
zaczynali się cofać, uniemożli­

wiało im planowy odwrót. Podczas 
* * ł *  j -w nocy niszczono w  nalotach

■ w ielk iej 1 m ałej wysokości i ata­
kach pikujących maszerujące ko­
tam i y, obiekty komunikacyjne 

i połączenia dostaw.

W  wielkich działaniach na po­
łudniowym odcinku brały silny 
udział sprzym ierzone oddziały. Od 
29 czerwca walczy węgierska armia 
po niem ieckiej stronic. Od pierw­
szych dni lipca walczą z armiami 
TłmcszenkT włoska armia, do  któ­
re j należy także walczący na f  rosi­
cie wschodnim od sierpnia 1941 ro­
ku korpus ekspedycyjny,' -rumuński 
korpus arm ii, który poprzednio
odznaczył się w bitw ie pod Char­
t a  wem, jak  i  oddziały kroaekle.

W  niespodziewanym ataku zajął
szybkj oddział pewne sowieckie

Eofnfeko, P rzy  tym adohyto lub
uniszCzono 59 samolotów. 

i
'  Podczas ataku lotniczego na 

port Poti na wybrzeżu Kaukaskim 
trafiono bombą najcięższego ka­
libru ciężki sowiecki krążownik.

N ieprzyjaciel atakował snów

bezskutecznie przyczółek m ostowy 
W oroneż, ponosząc ciężkie straty.

W łasne natarcia 1 przedsięwzię­
cia cd lz la łów  ud erzen louy ch na 
środkowym odcinku frontu przy­
niosły m iejscowe sukcesy. P o  oezys« 
czcnTlu nieprzejrzanych terenów leś­
nych w  rejonie na połuniowy za­
chód od  Bżewa liczba jcócóV  i zdo­
byczy wzrosła, w  stosunku do  ko- 
munlicafii nadzwyczajnego *  dnia 13 
lipca, d o  ponad 49.000 jeńców, 220 
czołgów, 738 dział wszelkiego ro­
dzaju, jak 1 1.S60 karabinów ma­
szynowych t m iotaczy granatów.

Na Dalekiej Północy celnymi 
trafieniami bomb przerwano w kil­
ku m'etecach kole j Murmańską.

W  Egipcie «takow al nieprzyjaciel 
ponownie ze stanowisk E l Alam e'n. 
Bryty kkle siły pancerne «ostały w  
przeciwnatarciu odrzucone na Jeh 
stanowiska wypadowe.

W  środkowej Anglii zaatakowa­
no w  dniu wczorajszym  w  niskim 
locie pewien zakład zbrojeniowy.

liczne hale zakładów uszkodzono 
lub wywołano w nich pożary.

Kilka brytyjskich bombowców 

dokonało w e wczesnych godz’siach 
nocnych nalotów niepokojących na 
obszar wybrzeża północnych N ie­
miec. Zestrzelono 2 atakujące sa­
moloty.

Niemieckie lodzie podwodne za­
atakowały u zachodniego wybrzeża 
A fryk i siln’e broniony brytyjski 
konwój, przy czynn zatopiły 6 stat­
ków handlowych o  pojemności 
39.500 TRB. Iisne łodzie podwodne 
zatopiły na Atlantyku, przed uj­
ściem MtsslssśpT i  przed Kanałem 
Pana niskim 10 okrętów  o  pojem-* 
aoścfi G8.5C0 TRB I w północne] 
ezęścł Morza Lodowatego —  tran-i 
«portow iec o  pojemności 7.000 TRB, 
Pra$z to Btrae'1 nieprzyjaciel na da-1 

Jcko odległych od siebie polach 

walk, na któryeh operują hasz® 

łodzie podwodne, 17 statków o po­

jemności 115.000 TRB swego kosz­

townego tonażu frachtowego.

Stalin woła ponownie o pomoc
GENEWA. Ze Sztokholmu «dono­

szą, że według nadesłanych tam 
wladomo-ści dn sfer neutralnych, 
dyplomaci sowieccy w  Waszyngto- 
*dn 1 w  Londynie ingerowali po­
nownie celem natychmiastowego 
odciążenia frontu bolszewickiego. 
Żądanie to uzasadniano tym, że ak­
cja pomocnicza wskutek ogromne­
go nacisku w ojsk Osi stała srę nag­
ląco konieczną, Samo przez się ro­
zumie się, że przy te j sposobności 
zwrócono również uwagę na przy­
rzeczenie Churchilla i Roosevelfa.

W  Londynie również dzisiaj kry­
zys sowiecki skupia na sobie całą 
uwagę. W ojskowy korespondent ga­
zety ,,Times“  pisze, że ofensywa 

niemiecka posuw® się potężnie na­
przód. Ofensywa ta oznacza dla 
Sowietów bardzo poważne niebez

pieczeóstwo, ponieważ zmuszone 
o«ne będą oddawać swoje cenne ob­
szary, a Ich działania bojowe stają 
się co raz bardziej ograniczone. 
W  przeciwieństwie do tego „Daily 
Mail“  ma nadzieję, łe  Timoszenko 
dysponuje jeszcze rezerwami. Lecz 
społeczeństwo londyńskie nie po­
dziela tych rozpaczliwych nadziei. 

Świadczy o tym przygnębienie, któ­

re panuje, jak głoszą sprawozdani« 

neutralnych korespondentów. Pra­

sa londyńska rozpoczęła nową kom 

panię za natychmiastową pomocą 

ćSla Sowietów, Zadawala sf ę ona ;ed 

na.k podawaniem rozpaczliwych na­

woływań o pomoc z Moskwy, nie 

zajmując sama wobec tego zagad­

nienia stanowiska

i i  ii n n

hzenia Holowe wojsk nleniioc- 
Mm froncie pefc-wstoi!?!

BERLIN, V/ uzupełnień u wczo­
rajszego komunikatu Nacz. Dow. 

Zbrojnych dowiaduje *ię DNB 
« f « r  wojskowych:

BSwa, odbywająca się na szero- 
“ n* froncie południowego odcinka 
«'orttn wschodniego, połączona ze

^ g s n ie m  nieprzyjaciela, odbywa 
Wę x przewagą wartości bojow ej 

*"ojsk niemieckich, przyczem  stwier 
’*ao®oi że wskutek przerwania się 
Sheniećw aa całym obszarze walki 
»swtąpito przerwanie łączności fron 
Tu sowieckiego. Nawet w  tych m iej­
scach, gdzie nieprzyjaciel rozpo- 
jfcądzal wielkimii siłami, nie udało 

mu «atrzym ać na miejscu ani 
®*si sprowadzić rezerwy z zaplecza, 
5» celu ponownego zamknięcia prze 
Łun an ego frontu. Na tym obszarze 
pom iędzy Morzem Czarnym, a ste- 
Bcm n|® tylko udaremniono posu­
wanie « lę  naprzód nieprzyjaciela 

« ł ę k i  pczerywaniom się silnych od­
działów  uiemrledkich, lecz front nie- 
^*Tjac5eta t a i  został rozczłonko- 

ż® te  miejsca przełomowe 
* ° * ta ! j  wystawione ze wszystkich 

•tno® n® działanie przybyłych od- 
^ziatów niemieckich.

.R o d n e  zaznaczenia jest przy tyu

W rejonie Orła zniszczono ponad 650 czołgów sowieckich
BERLIN, W  związku *  watkami

□a środkowym odcinku frontu 
wschodniego podaje Naczelne Do­
wództwo SR Zbrojnych:

Ponieważ uzupełnieniu zniszcżc?
nej broui przeszkodziły skuteczne 
ataki lotnictwa na nieprzyjacielskie 
drogi dowozu posiłków, siła bolsze-

Odpierając ataki nieprzyjaciel- j wLckiego ataku wskutek wysokich 
«k le w  rejonie na północ i  na pól- I strat w ludziach 1 w materiale lak 
nocny zachód od Orla wojska nic- j osłabia, że nieprzyjaciel po załama- 
mlccikie stoczyły ciężkie walk'. Gd- | niu się jego wielkich ataków 14 liip- 
<fziały w ojsk lądowych zsuszezyly ! ca mógł tylko przeprowadzać bez- 
340 ą  lotn ictwo dalszych 106 czuł- skuteczne mtejsco-we uderzenia.
gów bolszewickich. Bomby niemiec­
kich samolotów bojowych i pikują­
cych uszkodziły ponadto 174 czoł­
gi tok ciężko, że nie nadają się one 
do dalszej walki. Pozatem poniósł 
nieprzyjaciel bardzo ciężkie «traty 
w ludziach.

Kiedy w  innym miejscu środkowe­

go odcinka frotntu w czasie silnych 

nieprzyjacielskich a lakó w czołgami 

doszło do zmiennych walk o pewną 

miejscowość, straciły Sowiety zno­

wu 53 czołgi.

Samoloty wywiadowcze obserwo­

wały mimo silnego ostrzeliwania 

wszystkie ruchy nieprzyjaciela i kie 

rowały skuteczny ogień artylerii na

nieprzyjacielskie stanowiska i sku­

pienia wojsk na nieprzejrzanych te­

renach leśnych. Samoloty bojowe 

I szturmowe zmusiły wiele bateryj 

potowych i przeciwlotniczych do 

milczenia i  przeszkodziły rozwińię- i 

cłu się nieprzyjacielskich ataków 

przez zrzucenie bomb na czoło ko­

lumny czołgów i na bolszewckie 

oddziały zaopatrzenia.

BERLIN . (DNB). Liczne gazefy 
stolicy Rzeszy podają swoim  czy­
telni koni 16 iipca dokumenty fo to­
graficzne, które dobitnie obalają 
kłamstwa allamtów w sprawie W o­
roneża. ,, Völkischer Beobachter" 
drukuj® na czołowej stronicy fo ­
tografie wmaszero wanta Niemców 
do W oroneża, Zdjęcia te dokonane 
«ostały 7 1'pea —  j  jak gazeta pod­
kreśla —  wyraźnie wskazują na to, 
de sfotografowane odcinki znajdują 
« lę  dzisiaj już znacznie poza fron­
tem i że dlatego nie m oże być mo­
w y  o  oddziaływania na nie nieprzy­
jaciela.

„Völkibeher Beobachter“  pisze 
dosłownie: ,.Zupełnie bez przeszko­
dy przejeżdżają niemieckie czołgi 
obok tramwaju przez główną ulicę.

W idzieć można również, jak uchodź 
cy wracają z powrotem ze swoim  
dobytkiem. I  czyżby żołm erz nie­
miecki, który spokojnie przygląda 
się temu obrazowi, etat spokoju !« 
bez chroniącego hełmu etatowego, 
gdyby choć fskierka prawdy tkwiła 
tylko w  twierdzeniach sowieckich, 
że o  miasto toczą się jeszcze zacię­
te watki4'.

Również „Berliner Lokalanzei- 
g er" * ;;Zwi»lf-Uhr-Blatt‘4 podają 
na pierwszej stronicy fotografie. 
% których można s 'ę  przekonać, jak 
spokojnie jest już w Woroneżu od 
czasu, gdy miasto znalazło się w rę­
ku wojsk niemieckich l  podkreślają 
też, Jak bardzo fotografie te llusłra 
Ją kłamstwa nieprzyjacielskich ko­
munikatów.

A m e ry k a ń s k i S h y lo c ic
„Deutsche Diplomatisch -  Po li­

tische Korrespondenz“  przedstawiła 
właściwe znaczenie faktu, i e  Roose- 
velt zawarł szereg nowych uklado'w 
w  sprawie dzierżawy I pożyczek z 
rządami: emigracyjnymi np. z Nor­
wegii, z, Grecji, z Czechosłowacji, 
Holandii, Polski;, Jugosławii *td.

Jeśliby wypadki biegły po jego 
myśli, zauważa korespondencja, to 
■wfadomości o  takich umowach na

Zdobycie terenu ó rozstrzygającym znaczeniu
1 T § z i t z € & m & .G 3 m 2 k < g »  w ®  I k i & s z c z e s d f o

nfe broni niemieckiej, niszezą- 
systematycznych atakach po- 

"^ -c a ie  Sow ietów  z  ich zapleczem, 
*• który ma szczególnie wielkie 

^ a c za n je  na obszarze, posiadają- 
eieć kolei żelaznych i dróg,

erą można -w najlepszym wypad-
uważać za bardzo mało tv>zw*L

Coś fest
Ie  W  PT®ri5^lflS5!

(DNB). Były bry-

hk Poi:is!r wojny H°re Beiisha’
»»a c v S  . brytyjska shiżba .nfor-

ie s.ytuacia 7ioedvit Je,sl poważniejszą, niż
^ y k o łw i e k  w  obecnej wojnie.

kzuuę. yi° I ^’omentarzem o opasze 
Smsobnóśct wydaje mu się 

Mę * AngBa nie mogła zdobyć 
8 P**eclwdziałanle w tj-m cza- 

1 ^ 7  Sww‘efy zostały odrzucone 

Tnzeba otwarcie przyznać,^  eoS j,vł
*  »»e loó  °  '  ^ St nie w  porządku 

*®** wojennymi brytyjskimi.

BERLIN. O rozwoju niemieckiej 
ofensywy na południowym odcinku 
frontu wchodniego nie podaje się 
nadal, tak jak i poprzednio, żad­
nych szczegółów. Możliwości Tl.no- 

szenkt zmniejszyły się jeszcze bar­
dziej. Marszałek sowiecki a e ma 
już wyboru: aai p zez pośpieszny 
odwrót ule może ujść grożącego 
niebezpieczeństwa okrążenia, ani 
też uie m oże przyjąć rozstrzy­
gającej bitwy *  wojskama nienrcc- 
klmi i sprzymierzonymi * jakimi­
kolw iek widokami powodzenia Ini­
cjatywa strategiczna spoczywa cał­
kowicie w  ręku niemieckiego do­
wództwa.

Przestrzeń między Dońcem n D « 
nem, którą utracili bolszewicy, po­
siada' dla Rosji Sowieckiej nie tyl­
ko dlatego decydującą wairtość, że 
należy ona do pierwszorzędnych 
okręgów rolniczych i ie  aa niej 
znajduje się reszta ukraińskiego 
przemysłu, lecz ponadto dlatego, ie  
jest ona rozstrzygająca w  znaczeniu 
srategicznym. Niemieckie działań a 
bojowe w roku ubiegłym nastawione 
były na to, by w sposób decydujący 
osłabić siłę militarną Moskwy, to' 
znaczy możliwie najwięcej armij 

nieprzyjacielskich okrążyć j znisz­
czyć wraiz z całym uzbrojeniem. To 
dzieło zniszczenia prowadzili sam’ 
bolszewicy dalej przez swoje ataki

zimowe, nie oszczędzając przy tym 
ani ludzi, ani materiału wojennego. 
Zdobyty w 1941 r. teren miał mniej­
sze znaczenie strategiczne. Znacze­
nie zdobytego obecnie terenu pole 
ga na tym, że grozi o,no unierucho­
mieniem przeciwnika na istotnym 
odcinku frontu. Odnosi się to nie 

tylko do sowieckich w ojsk  fronto­
wych, lecz również do eweuualnych 
rezerw.

Z zainteresowaniem trzeba zazna­
jom ić się z wywodami znanego an­
gielskiego czasopisma ,,Econom!st'‘ , 
które to wywody odnoszą się do 
politycznych skutków niemieckich 
zwycięstw. Istotnym przy tym zda­
je się być to, że „Econom ist" mó- 
»1  o podstawowej słabości wrogich 
Europie państw na Środkowym 
Wschodzie, a w szczegółach dodaje, 
że niemieckie zwycięstwa bardzo 
sdnie oddziałały na cały obsizar 
między Domem a Nilem,

A rm ie  Täm sszenki w  cjiäi- 
Czu c a łk o w ita ] k ląski

BERLIN. ..Völkischer Beobachter“ 
•z 16 lipca szeroko komentuje głosy 
alanmu dochodząc® z Londynu 
i Nowego Jorku wobec faktu, że 
,.zbliża się niebezpieczeństwo dla 
Związku Sowieckiego". Na wstępie 
gazeła pisze: „Naród nlemieok«
śledzi ofensywę swoich armii j w a ł - ,

czących wraz z nimi ramię^ przy 
ram  eniu sprzymierzeńców, zwłasz­
cza W ęgrów “4, a następnie przyta­
cza szereg głosów angielskich 
I amerykańskich, które świadczą 
o  wrażeniach, jakie wywołu ją suk- 
oasy niemieckie na froncie wschod­
nim w Angliii i w  Stanach Zjedno­
czonych. Tak n«p. ocena ,,Wash< ng-« 
ton Post“  brzmi, że ,zaistniało nie­
bezpieczeństwo całkowitej klęski 
dla armii Timoiszenki1“, jak również 
komunikat United Press z Moskwy 
głoszący, £e „zb liża się niebezpie­
czeństwo dla całego Związku So­
w ieck iego", a TÓwtfeż z Anglii po­
chodzące twierdzenie komentatora 
brytyjskiej służby prasowej, Tahoe 
Hoal, powiada, że sytuacja Sowie­
tów  jest ,,bardziej krytyczna dzisiaj 
aniżeli była w czoraj“4 albowi em ,,za 
trzymały one tylko bardzo wąski 
pas do manewrowania, gdyż Niem­
cy zajął; tak zwany obszar buforo­
wy“ , a następnie narzekania ,,Ti- 
mes!a, że ,,Związek Sowiecki prze­
żywa swoje najpoważniejsze dn.i od 
października 1941 r.“4.

W  szczególny jednak 
zwraca uwagę „Völkischer Beobach 
te r" na to r jak' m naciskiem oma­
w iają A n gtcy  i Amerykanie zagad 
nenie produkcji J podkreśla przede 
Wszystkim sformułowanie tego prob 

Jenw przćł ,J>alły Herald4“, któ­

re brzmj następująco: „Jeśli
produkcja jest kluczem do 
zwycięstwa, to «wówczas żegluga 
jest jedyną,^ręką, która potrafi ten 
klucz przekręcić“ ,

,,Völkischer Beobacher4' cytuje 
również oświadczenie ministra ma­
rynarki USA Khoxa, że „nie 
będzie żadnych walk, jeśli nie zdo­
łamy się uwolnić od łodzi podwod­
nych“4. Lecz 'Wobec tych pełnych 
frasunku wynurzeń —  zaznacza 
„Völkischer Beobachter'4 —  ^Chur­
chill "milczy, m ilczy tak dalece, że 
zamierza nawet na tajnym posie­
dzeniu Izby Gm« n pozostać na 
uboczu. W yraźniej nie może on za 
demonstrować, do>- jak iej sytuacji 
doprowadził imperium“ .

BERNO. DNB, Pro jekt wprowa­
dzenia bezm’ esnych tygodni ] do­
stosowania zużycia do wysokości 
produkcji, jest obecnie w  Szwajca­
rii poraź p ierwszy wprowadzony w 
życie. Od 3 do 20 lipca'wzbroniony 
jest ubój koni, bydła rogatego, 
owiec, kóz j świń, a w  czasie od 

sposób g ifipoa (jo 22 lipca nie wolno wyda-A n i-* n aL ’* ,
wać mięsa i konserw mięsnych 
wspomnianych czterech gatunków. 
W obec tego jatki będą zamknięte i 
w  jadłodajniach będzie na 14 dni 
wprowadzony tak .zwany „chudy4“ 
jadło spi®.

terenach zajętych miałyby wywołać 
ponownie wewnętrzne niepokoje. 
Dalszym celem ubocznym Roose- 
▼ełta przy zawieraniu tych umów 
było to, by owe rządy pozorne 
przez to jeszcze mocniej zw ązać 
z polityką Stanów Zjednoczonych, 

Wszystko to świadczy o tym, jak 
bardzo dzisiaj Rooseveltow, zależy 
na tym, by już „na czasy powojen­
ne swoje pretensje do panowan-a 
nad światem narzucić obcym kon­
tynentom".

W ięcej konkretne są jednak — 
jak zazhacza , Deutsche Diplo­
matisch -  Politische Korrespondenz44 
—  nowe umowy o dzierżawach 
i pożyczkach, jakie zawarto w tych 
dniach z rządami Islandii, Iranu 
i Iraku. Daje się możność tym kra­
jom zaopatrzyć s^ę w potrzebne 
przedmioty dla celów gospodarki 
zbrojen iow ej i obronnej, Że podpis 
pod taką umową oznacza również 
przyznanie się do amerykańskiego 
programu gospodarczego w czasach 
powojennych, jest rzeczą znaną.

„Deutsche Diplomatisch - Poli­
tische Korrespondenz" kończy na­
stępującym stwierdzeniem: „Umowy 
w sprawie dzierżawy i pożyczek 
stanowią dla Stanów Zjednoczonych 

jedynie środek reklamy j inteieisu
dla zdobycia panowania nad s w a ­
tem. Prowadzące wojnę kraje za- 
rów no jak państwa południowo­
amerykańskie. które gwolj zadowo­
leniu Białego Domu zerwały swoje 
stosunki ,z Europą, mają wskutek 
tej metody popadać w  oo raz sil­
niejszą zależność od  Waszyngtonu, 
zależność, która dopiero po zakoń­
czeniu wojny —  takie żywią nadzle 
je w Białym Domu —  ujawni się 
w całej pełni pod>Względem poli­
tycznym i  gospodarczym. Co dzi­

siaj nazywa stę eufemistyczn e umo 

wą o dzierżawie i  pożyczce, ma w  

przyszłości być pozorem, pod któ­

rym amerykański Shylock chce z® 

swojej o fiary wyciąć dla s ieb ie ,V ' 

wałek, który go interesuje'4.



K i e d y  R o o s e v e l t  r o b i  b i l a n s . . .
Sześć miesięcy po przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do wojny

Obemstteutnant *  V . A. von Ol- 

>
Prämie przez dw a lata uw ijał się 

R«osev*4t poza -wojną, stosując 
wszelkie środki od  nieuczciwej neu­
tralności przez nieuczestniczenie w 
wojnfe do uzbrojenia statków 
handlowych i do jego osławionego 
roakaza strzelania, aż wreszcie rze­
czywiście zaskoczyła go wojna przez 
wypowiedzenie je j przez Japonię, 
Z niesłychaną py szatko watością i 
a^edoceniainiem .»wolch przew idy­
wanych przeciwników, zwłaszcza na 
Oceanie Spokojnym  rzuc i się pre­
zydent Stanów Zjednoczonych do 
wojny w  stanie, w  którym  ani na­
ród jego nie był nastawiony na 
•wojnę i na je j 'skutki dla całego 
życia, anł uzbrojenie wojsk- na lą­
dzie, Aa m orzu i w powtetrzn na­
wet w  przybliżeniu nie było takie, 
5rr je  można było nazwać przygoto­
wanym do wojny.

W  jakim  stanie duchowym znaj­
dował się w  owym  czasie Roosevelt, 
świadczy najlepiej artykuł amery­
kańskiego- żyda Józefa H i Ma, który 
z polecenia swego protektora Roosf 
TÓtta przez wiele lat pod rozzna-ty- 
»rłi po z- rami działał jako szpieg w 
Japonii, Po-d tytułem. „Ameryka 
przejm uje Pacyfik “  pisał ten, pan 
c oznaką „Upton C lose" krótko 
przed wybuchem wojny o  wsehod- 
■te-azjatyckich- celach wojennych 
•wego pana i mistrza następujące 
wprost z manią wielkości graniczą­
ce słowa: ,.Stoimy na progu epok* 
paz americaaa. Zamierzamy «tw o­
rzyć  protektorat nad obszarem Pa­
cyfiku, nad Australią, N ow ą Zelan­
dią, Malajami, Wsh-odntmi Indiami 
Holenderskimi j Chinami, F ikp jny 
stanowią naszą posiadłość, Japon-a 
i Chiny soątaną wciąp iięte, My, a 
n ie Niemcy, Japonia, Rosja czy 
Anglia, w yjdziem y z tej w ojny jako 
twórcy nowego państwa światowe­

go“ .
Obok tej przepowiedni politycz­

nej znajdują s*ę równowartościowe 
wynurzenia militarne, które wyraź­

nie mówią o  błędnym przekonaniu 
Roosevelta 1 jego otoczenia co do 
siły jego przeciwników. I tak czy­
taliśmy w  ostatnich tygodniach 
przed przystąpieniem Ameryki do 
w ojny następujące wynurzenia, po­
chodzące ze źródeł miarodajnych:

Senator John Bankheed: „Jeśli
Japonia przedsię weźmie jakiekol­
wiek nieprzyjazne kroki wobec Sta. 
■ów  Zjednoczonych to  flota ame­
rykańska atoi w  każdej chwlil w  
pogotowiu, by całą marynarkę ja­
pońską w najkrótszym czasie zato­

pić“ .
Senator Pepper: ,,W ystarczy kil­

ku p ło tó w  na pierwszorzędnych 
amerykańskich bombowcach, by 
przemienić Tokio w kupę gruzów ",

M.' Zachar-ow, doradca fachowy 
amerykańskiego ministerstwa lot­
nictwa: ,.Przemysł lotniczy Japonii 
jest nędzny, je j siły lotnicze nie 
mają s ły  ofensywnej. T ypy  samo­
lotów  są całkowicie przestarzałe".

M ajor Elliot, 14 dni przed w y­
buchem w ojny: .,Z jakiejkolw iek

■trony spojrzeć na sprawy, moment 
jest szczególnie sprzyjający, by po­
liczyć się z Japończykami'*,

W szystko to jednak ukoronował 
szej flo ty  Stanów Zjednoczonych, 
admirał Sterling, który tw ierdził: 
„Stany Zjednoczone potrzebują do-

Oczywisty dowód
SZTOKHOLM. DNB. Udział so­

wiecki w  zatopieniu parowca 
szwedzkiego ..Lulea*1 ponownie zo­
stał dowiedziony bez żadnych 
wątpliwości. Jak donosi radio 
szwedwikie, jednostki tamtejszej ma­
rynarki mogły bezwarunkowo 
stw ierdzić znaki sowieckie na od ­

łamkach torpedy.
Jak donosi prasa szwedzka, ża­

glowiec motorowy ..Hanna" wpadł 
prawdopodobnie na sowiecką łódź 
podwodną. Sam statek zginął. Sa­
m oloty szwedzkie, latające nad 
miejscem zatonięcia ,,Hanny'*, zau­
ważyły wielką plamę oliwy, wsku­
tek czego dla ostatecznego znisz­
czenia podejrzanej w tym  miejscu 
loda' podwodnej zrzuciły tam bom-

kładiiie 90 dni, by flotę japońską 
usunąć z Pacyfiku i rzucić Japonię 
na -kolana“ .

W obec takiego nastawienia mi­
litarnych i politycznych doradców 
prezydenta nie jest wcale rzeczą 
dziwną, że Roosevelt w początkach 
grudnia 1941 r. kołysał S-ę w snach 
jlm ow ych potężnymi zwycięstwamj 
i sukcesami sw ojej- polityki. 
Dzisiaj, w  sześć miesięcy po 
wypowiedzeniu przez Japonię w o j­
ny, którą wyraźnie sprowokował 
prezydent j jego cyniczne żądania, 
przebudzenie na wiosnę może ć ę  
wiązać nie tyłko dla prezydenta ale 
również dla całego narodu amery­
kańskiego z kilku wystrzałami na 
trwogę i ponurymi widokami na 
przyszłość. Jeśli Stany Zjednoczone 
przeprowadzą dzisiaj bilans, to w 
rezultacie otrzym ają saldo z po­
ważnym wynikiem ujemnym.

Jui w  ciągu pierwszych trzech 
miesięcy, w czasie których Roosevelt 
zam ierzał sprzątnąć flo-tę japońską 
*  Pacyfiku i  myślał o obróceniu w 
gruzy Tokio, Japonia stała się wy­
łączną władczynią wszystkich ob­
szarów na Pacyfiku. W ykracza to 
poza ramy dzisiejszego artykułu, by 

w  szczegółach poruszać działania 
wojenne, w  tralkcie których Japonia 
w  systematycznie przemyślanej ko­
lejności usuwała jedno państwo za 
drugim stąd. gdzie one rościły so­
b ie prawa do panowania lub do 
protektoratu. W ystarczy powiedzieć, 
że związek ozdobnych liter A, B 
I D, mianowicie Ameryka, Brytania 
« Holandia (Dutch) już całkowicie 
pozbawione zostały ich roszczeń na 
obszarze Azji Wschodniej, i żc Ja­
ponia właśnie w  tej chw 'li zajęta 
jest tym, by Chiny, jeśli one dobro­
wolnie nie wezmą udziału w  stwo­
rzeniu nowego porządku w  Azji 
W schodniej, przyw ołać do roz­
sądku, W ojska japońskie stoją 
dzisiaj gotowe do ataku u 
granic Brytyjskich Indyj Wschod­

ni: eh 1 A jłjtfa la . Flota ja ­
pońska panuje w sposób suweren­
ny nie tylko na Pacyfiku, lecz rów ­
nież na Oceanie Indyjskim, a je j 
lotnictwo znajduje się na setkach 
lotnf^k ja<k również na licznych 
lotniskowcach, gotowe do uderzenia 
tam, gdzie to  się okaże pożądane,

JeSt już w  końcu pierwszych 90 
dni wojny we W schodniej Azji mo­
gliśmy stwierdzić, że flota amery­
kańska aż do żałosnych resztek

prawie całkowicie została zniszczo­
na, przynajmniej o  Ile ukazała się 
na Pacyfiku, dalej że lotnictwo 
amerykańskie w pojedyńczych wy­
padkach tylko wdawało się w  wal­
kę, i że w  końcu wszystkie amery­
kańskie siły lądowe na Pacyfiku 
zostały okrążone na Filipinach 
przez Japończyków, —  to  w mię­
dzyczasie sytuacja zmieniła się jesz­
cze bardzo istotnie na niekorzyść 
Stanów Zjednoczonych. Znakomity 
dowódca amerykański, generał Mae 
Arthur zdezerterował korzystając z 
nocy i mgły, by zostać w Austratii 
z radością powitanym jako zbaw­
ca. Tymczasem  jednak armia jego 
dostała się do niewoli japońskiej. 
Również ł marynarce nie powiodło 
się w iele lepiej. W prawdzie w  
Nowym Jorku obchodzono uroczyś­
cie, wywieszając w iele chorągwi, 
rzekome zwycięstwo na Morzu Ko­
ralowym, okazało się jednak, że 
radość była zwodnicza, i później, 
popłakując z cicha, zd jęto cho­
rągwie z powrotem . Podczas gdy 
kiedy tndziej tak bardzo lubiący 
mówić minister amerykańskiej ma­
rynarki, pułkownik kawalerii Knox, 
obecnie zawzięcie milczy, japońska 
kwatera główna w krótkim, rzeczo­
wym komunikacie położyła koniec 
straszakom. Pozostaje tylko skon­
statować, że Amerykanie w  czasie 
spotkania obydwóch flo t stracili 
bardzo wiele a nie zyska® absolut­
nie nie. łeb pozycja strategiczno- 
morska w stosunku do Japonii zno­
wu osłabła, a w  Australii czuje się, 
ie  pierścień zacisnął się jeszcze 
mocniej.

Jeśli się nrema dużych sukcesów,

to trzeba szukać małych. Jest to 
jedyna Tecepta, jak można wzbu­
dzić w  świecie pozory, ie  wogóde 
się coś dzieje, Powodując się tą 
myślą rzuciła się Ameryka w  ostat 
nich tygodniach na zdobycie Marty 
niki I  fnnyeh francuskich Antylów, 
ostatecznie przecież mniej te jest 
ryzyka, gdy się kradnie bezy byłe­
mu sprzymierzeńcowi, aniżeli gdy 
się je odbiera w  zapasa*®! wojen­
nych uzbrojonemu nieprzyjacielo­

wi. Koniec końców jednak Roose­
velt wciąż jeszcze stoi pa-zed pyta­
niem, czy na Pacyfiku, czy  na At­
lantyku ma szukać swojej sławy 
wojennej.

Tymczasem ryzyko przemieniło
się w przerażenie całej ludność* 
amerykańskiej. Bez przerw y zja­

w iają się a wschodnich wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych małe zwin­
ne niemieckie łodzie podwodne, i 
każdego tygodnia lecą przez eter 
aż do Waszyngtonu niemieckie ko­
munikaty nadzwyczajne o zatopie­
niu potężnej liczby amerykańskich 
śtatków handlowych tuż u wybrze­
ży Ameryki, Ba nawet, komendanci 
łodzi podwodnych posunęli, —  jak 
wyraża się Roosevelt —  swoją ,,bez 
czelność“  tak daleko, ie  wciskają 
«ię  na Amazonkę, do rzeki Świę­
tego W awrzyńca a nawet na uświę­
coną amerykańską przestrzeń wew­
nętrzną Kanału Panamskiego. Już 
prawie całkowicie ustała żegluga 
Stanów Zjednoczonych do Ameryki 
Południowej. W  Rio i Montevideo 
piętrzą się góry nieodtransportowa- 
nych towarów, Ameryka Łacińska 
jest zmuszona budować własną 
flotę o  m ilionie TRB a amerykań­
skie statki cysterny spoczywają w 
wielkiej części na ds»'e morza. Ale 
nie koniee na tym. Amerykańskie 
konwoje do W ie lk ie j Brytanii, jak 
również do Murmańska lub Archan- 
gielska atakowane są nadal stale 
i rozbijane przez niemieckie łodzie 
podwodne, niemieckie okręty wo­
jenne na pełnym morzu oraz przez 
niemreokie śeigacze, łodzie torpedo­
we t eskadry samolotów.

Jeśti jednak bezpośrednie przed 
zakończeniem pierwszego półrocza 
w ojny doszła do prezydenta w iado­
mość, że lotnicy japońscy bombar­
dowali silną tw ierdzę aa A lentach 
Dutch Harbour i przez to ważną 
bazę co najm niej bardzo silnie nad­
w yrężyć, to zaokrągla się dlań ob­
raz dotychczasowego przebiegu 
wojny. Oświadczenie japońskiego 
premiera, że Japonia nie zawaha 
«ię  przenieść wojnę w  najpierwot­
niejsze siedziby Ameryki również 
nie sprzyja temu, by nastrój wo­
jenny Roosevelta spotęgować Istot­
nie w  pewność zwycięstwa. Trzeci 
atak na Alaskę i na wyspy WHdway, 
dokonany przez eskadry lotnictwa 
japońskiego, oświetlił również w  
Ameryce dc-bitrre grożące niebez­
pieczeństwo, Stan pogotowia alar­

mowego na całym wybrzeżu za­
chodnim a w  szczególności środki 
ostrożności w re jow e  Kanału Pa­
namskiego świadczą, jak poważnie 
traktuje się w  Waszyngtonte chwi­
lową sytuaeję i  jakie troski wiążą 
się z tą nową japońską akcją ofen­
sywną.

Si! iirw znbi sijt..
BERLIN. (D NB ). Z obozu angio- j stworzą przeciwwagę przeciwka

saskiego nadeszły nader ciekawe gło 
sy, na które dużą uwagę zwracają 
tutejsze 'koła polityczne, M ędzy  in­
nym) wita się jako szczególnie 
charakterystyczne stanowisko, ja­
kie zajmuje „Daily Herald“  j „T i­
mes“  w związku ze zwycięskim  
przebiegiem operacyj annij nie­
mieckich na wschodzie,

W  odniesieniu do pytania, czy  
nie nadszedł czas, spełnienia danej 
Sowietom obietnicy co  do drugiego 
frontu, powiada się, te  ofenzywa 
„aliantów“  w  zachodniej Europie 
byłaby „nadzwyczaj niebezpiecz­
nym przedsięwzięciem1' i że mogła­
by przy  .złym przygotowaniu spro­
wadzić jedynie nową katastrofę. 
Równocześnie nowojorsk ie czaso­
pismo .Tim es" podaje sensacyjną 
wiadomość, że w  czasie -wizyty wa­
szyngtońskiej it 'e  uczyniono żadne­
go wiążącego przyrzeczen ia w  spra­
wie drugiego frontu. Gazeta tw ier­
dzi otwarcie, i e  stworzenie tego 
frontn równałoby się być może 
poświęceniu samego siebie, „Times“  
podaje również przyczynę, dlaczego 
Stany Zjednoczone nie przystąpiły 
do przym ierza angielsko-sowieckie 

go, Roosveüt obaw iał stę oporu se­
natu,.a poza tym przeszkodzili ^te- 
mn Anglicy, ponieważ spodziewali 
gfę. i e  przez pakt z Sowietami

rosnącym wpływom Stanów Z je­
dnoczonych w  polityce światowej.

Również czasopismo „L ife “ , daje 
dość wyraźnie do zrozumienia, że 
w czasie podróży Motetowa doszło 
w  istocie do skutku jedynie przy­
m ierze wojskowe z V, .Iką Bryta­
nią, dla Stanów Zjednoczonych x«ś  
co najwyżej pozostań; fotografia, 
na k tórej widać M ołolowa wraz z 
Roosevelt em.

Z rozważań tych wynśka, jak 
sądzą niemieckie sfery polityczne T 
jak mówią rówinież na W lłhehn- 
strasse, że Anglicy a ti, k ie  Amery­
kanie zaczynają już rezygnować z 
Rosjan, Oczywiście, że byłoby 4o 
po ich myśli, gdyby Sowiety m o­
gły przetrzymać, lecz jot słychać 
w obozie angielskim ubolewania 
nad tym, że Anglia i Stany Zjedno­
czone n/ e będą mogły w wypadkw 
katastrofy Związku Sowieckiego 
uczynić niczego dln odwrócenia 
biegu wypadków. Jest to, jak pod­
kreślono na W-ihehnstrasse, nader 
ciekawy fakt. Pozatym  widoczne w 
obozie anglosaskim nieporozumienia 
dowodzą_ponownie, jak ciężko, ba 
jak niemożliwe jest dla Anglików, 
Amerykanów i dla Sowietów stwo­
rzenie wspólnej strategii f  sprowa­
dzić lich prowadzenie wojny do 
wspólnego mianownika, 

o o o  —

Mister Knox „watczf słowami
P ro jek tu fe  on  w ie lk ą  »w a lk ą  p rzec iw ko  n iebezpieczeń ­
s tw u  ło d z i p o d w o d n y ch *  —  a pomagaC m uszą  statki

ż a g lo w e
Według wiadomości z W aszyngto­

nu, Rockefeller, pełnomocnik dla
SZTOKHOLM. DNB. W ojna ło­

dzi podwodnych zmusza Stany Zje­
dnoczone da stosowania takich 
środków, którymi one dotychczas 
pogan®, a ty, a w Anglii zawsze n- 
ważano za niedostateczne. Knox 
^świadczy! w  Nowym  Jorku po 
pewnej podróży inspekcyjnej 
wzdłuż wybrzeża Atlantyku, że 
amerykańskie karawany «talków , 
jadących u wybrzeży odbywają 
obecnie kura aa M orzr Karaibskim 
i będą «ów nś«ż konwojowane w 

Zatoce Meksykańskiej. Następnie 
zapowiedział on wojnę Stanów Zje­
dnoczonych na całym świecie prze- 
cŚw/ko nieprzyjacielskim łodziom  
podwodnym. Dla zwalczania nie­
bezpieczeństwa łodzi podwodnych 
będą używane statki wszelkiego ro­

dzaju, Pan Knox już dużo co zapo­
wiadał, już, jak wiadomo, chciał 
on pob ić ‘Japonię w  ciągu 90 dni.

fiu m  przeloty nad terylorinm szweMim
Storpedowanie przez sowiecką I6dź podwodną. — Wielkie wzburzenie wśfód Szwedów

SZTOKHOLM, DNB, Bolszewicy | 

i Anglicy —  zgodnie z treścią anglo- j 
sowieck ego paktu oraz dodatko- • 
wych tajnych klauzul —  rozpoczęli j 
przeciwko Szwecji akcję prowoka­
cyjną 5 terrorystyczną; akcja ta 
zmusza część społeczeństwa szwedz­
kiego do zadania «o b  e^py tania, czy 
ma to oznaczać coś w rodzju w o j­
ny morskiej przeoiwko Szwecji. 
Bezpośrednio po dalszym storpedo­
waniu w 'b a ły  dzień szwedzkiego 
statku na szwedzkich wodach tery­
torialnych, w  sobotę, jeszcze za dnia, 
wielkie chmary bombowców angiel­
skich kilkakrotnie na licznych miej- 
scaoh przeleciały nad terytorium 
szwedzkim.

Najnowszą ofiarą sowieckich ło­
dzi podwodnych, operujących prze­
ciwko Szwecji, jest motorowiec 
„Lu lea“  (8900 trb.). Został za­
topiony popołudniu o  godzinie 3 w  
trzym ilowej strefie u skalistych w y­
brzeży pod Wästerwi'k na Bałtyku; 
motorowiec płynął w  szwedzkiej 
karawanie, eskortowanej przez 
szwedzkie okręty wojenne, „Lu ­
lea1'  zatonął w ciągu 58 sekund.
Z załóg; składającej się z 35 łudzi 
zginęło 8, wśród »ich  .kapitan, 
wszyscy trzej sternicy i  główny ma­
szynista, Samoloty i statki konwo­
jujące zrzuciły 26 bomb głębino­
wych na miejsce, gdzie zauważono 

! peiyskop. Kilka godzin przedtem 
i łódź podwodna była widziana przez 
j szwedzki jacht żaglowy. Eskorta 

} składała się z jednego kontrtorpe-

dowca, jednego samolotu i dwóch 
łodzi patrolowych. W  kilka godzin 
później rozpoczęła się inwazja an­
gielskich bom bowców wzdłuż za­
chodnich wybrzeży szwedzkich...

W idocznie Anglicy, jak to było 
już dawniej, wybrali do nalotu na 
niemieckie miasta nad wybrzeżem 
oraz do powrotu dogodną drogę nad 
terytorium szwedzkim. W  ten spo­
sób potraktowali szwedzką neutral­
ność tak, jak to uczyniły łodzie pod­
wodne ich bolszewickich sprzymie­
rzeńców.

Podczas gdy prasa szwedzka nie 
zajęła jeszcze stanowiska wobec 
angielski ego nadużycia, znane są 
już liczne glosy, częściowo dość 
ostre, o  ostatnim storpedowaniu, 
które miało miejsce bezpośrednio 
po ogłoszeniu dementi przez Taas‘a 
oraz oświadczeniu szwedzkiego mi­
nisterstw» spraw zagranicznych; 

według obu enunc'acyj sowieckie 
łodzie podwodne miały działać 
prawdopodobnie na własną rękę,,. 
„Socialdem okraten" pisze, że nie ma 
Szweda, któryby uw ierzył w  twier­
dzenie wiładz bolszewi ckich. Po za- 
topen iu  „Lu lea " trzeba »ob ie 
zadać pytanie, czy  zadaniem sowiec­
kioh łodzi podwodnych jest pro­
wadzenie specjalnej w ojny mor­
skiej przeciwko Szwecji. Należy się 
zapytać: ,jCzy Sowiety przez sy­
stematyczną aktywność n* naszych 
wodach zamierzają nas sprowoko­
wać, Idąc dalej, niż to  zniesiemy?“ . 
Klika dzienników domaga się zasto­

sowania radykalniejszych środków . później do wiadomości, że rosyjskie 
zapobiegawczych. „Svenska Dagbla- j lodzie podwodne operują na Bałty- 
det“  jest zdania, ż e  statki będą mu- ku i ie  zatopiły kilka niemieckich 
siały się zgodzić ua pewne ryzyko, i statków. W  związku ze storpedo- 
jeśl; mają być skuteczne posunlę- ; warfem  parowca „Ada Gorłhun“  
cia w  zakresie obrony przed ataka- j na terytorialnych wodach szwedz-

mli nieprzyjacielskich łodzi pod­
wodnych. Jest bezcelowym łudzić 
się, że odniesie skutek interwencja 
dyplomatyczna, ,.Stockholms TIdnin 
gen“  przytacza słowa dziennika

komunistycznego „N y  Dag", k tóry
nazywa szwedzką obronę środkiem

kich o r «z  przy próbie storpedowa­
nia parowca „Galeon“ , tak samo 

na terytorialnych wodach szwedz­
kich, stwierdzono, jalk wyikazaly do­

chodzenia, że zostały wyrzucone 

torpedy z napisami w języku ro­

syjskim. Te oraz inne okolictzności
zagrażającym wojną, | dodaje od  . . . . . .
siebie, że „istnieją granice szwedz- 1 wskazują, że rosyjskie te d * e  pod­

k le j c ie rp liw ość“
Sowieckie łodzie podwodne urzą­

dziły w  ostatnich tygodniach ogó­
łem sześć napadów na szwedzkich 
wodach terytorialnych, .zatapiając 
trzy szwedzkie statki I powodując 
śmierć 36 m arynarzy szwedzkich.

W  związku ze storpedowaniem, 
szwedzkich statków handlowych na 
Bałtyku oświadczyła sowiecka 
agencja prasowa Tass, ie  sowieckie 

łodzie podwodne nie m ają mc 
wspólnego z  wypadkami na teryto­
rialnych wodaoh szwedzkich. Zaś 
szwedzkie ministerstwo spraw za­
granicznych opublikowało nastę­
pujące oświadczenie:

„W iadom o, że w  połow ie  czerw­
ca pewna liczba rosyjskich łodzi 
podwodnych przebiła »ię  przez za­
pory m inowe pod Kronsztatem, 
przy zym niektóre z nich wpadły 
na miny a fnne przepłyńmy. % so­
wiecko-rosyjskiej «trony podano

j wodne dokonały naruszenia neu- 

; tralności. Depesza Tass‘a zdaje się 

i wskazywać, ie  oficjalne sfery w  

Moskwie nie mają r fc  wspólnego z
I

działalnością, która spowodowała 

naruszenie neutralności, i ie  należy 

ją  złożyć na karb jednej hib 

kilku tych łodzi podwodnych. Nie 

należy gię dziwić, że w  danych wa­

runkach kontakt między ło-dź am! 

podwodnymi, o  które chodzi, a kra­

jem ojczystym  je*t niedostateczny.

Są w  toku dyplomatyczne per­

traktacje, w  celu całkowitego wy­

jaśnienia wypadków oraz zapobie­

żenia w  pnzyszlośei wypadkom po­

dobnym. Zaostrzono wojskowe 

środki dla ochrony żeglugi szwedz­

k ie j“ .
U*. V ‘\

współpracy ogółu flo t amerykań­
skich, podał do wiadomości, ie  
otworzono między-:, mery kański

.związek żeglugi, formalnie z kapi­
tałem 16 m ilionów dolarów  w  celo 
zorganizowania flo ty  bezpieczeń­
stwa i żaglowców dla ich użycia w 
handlu kontynentalnym, a szcze­
gólnie na Morzu Karaibskim. Zwią­
zek ten ma kupować »tntki już wy­
jeżdżające na mortze i zbudować 
setkę drewnianych żaglowców.

Zmarli za Stany Zjednoczone 
Ameryki.

W  ciągu tylko dwóch tygodni, od 
16 do 30 czerwca utraciła żegluga 
Stanów - Zjednoczonych wskutek 
działalności niemieckich lod zf pod­
wodnych 260 marynarzy, z tego za­
bito 48 wskutek bezpośrednich dzia­
łań wojennych, a 212 uważanych 
je »t za zagubionych. W śród tych 
ostatnich znajdowało się 85 m ary­

narzy kra jów  neutralnych, zmu­

szonych przez władze Stanów Zje­

dnoczonych do służby na statkach 

handlowych.

Zatopiono...

W  zatoce Świętego W awrzyńca, 

na igłówmej drodze żeglugi do Ka­

nady i z tamtąd, działają znowu 

niemieckie łodzie podwodne. Ka­

nadyjski minister marynarki podał 

do wiadomości, że3  «tatki handlowe 

zostały storpedowane i zatopione w 

zatoce świętego W awrzyńca. Zgi­

nęło przytyiu 8 członków załogi,

W  Ponto Delgado, porcie na pół­

nocy kolonii portugalskiej Mosam­

bik wylądowała załoga pewnego 

statku-cysterny, zatopionego przez 

łódź podwodną państw Om na wo 

dach pomiędzy wyspą Madagaskar, 

a Wschodnią Afryką.

Kryzys w Puerto Rico.

W ów czas gdy Stany Zjednoczo­

ne silnie odczuwają skutek walki 

niemieckich lodzi podwodnych z 

anglo-amerykańską żeglugą zaopa 

trzenla, w ielkie straty w  statkach 

handlowych na wyspie Puerto Rico 

doprowadziły do kryzysu w przywo­

zie środków spożywczych. Jak do­

noszą, nie ma żadnych w idoków 

na przygotowanie tonażu handlowe­

go w  cdi u przyw iezien ia środków 

spożywczych dla ludności wyspy. 
W yspa Puerlo Rico tw orzy  o g n iw «, 

łączące małe Antylte s  większą WW  

' spa Haiti.



W a l k a  o  W o r o n e ż
i*. £. iui wałki na przedmiel- 
c i  Woroneża, które trwały dwa 

***! i ńwie n-ocy bez przerwy po 
łwze.kroc.zrfilu Donu, pozwalały do 
***yilać *ią, że bolszewicy będą się 
*t«rać  za wszelką cenę zniszczyć nie 
•sieokie przyczółki ; z powrotem od 
srancić oddziały niemieckie za Don. 
Skoro się wyjaśniło, że plan ten mu 
*żsl się rozbić o  wytrwałość n'emiec 
käeli żołnierzy, wówczas rzucono bas 
ko, by utrzymać o ile możności sam 
,W oroneż lub od dać go za jak naj- 
■oryiszc cenę, Zmob lizowano wszyst 
£ 0, co tylko m ogło stanąć do walki. 
Oddziały, które właśnie zajęte były 
kwiczeniami, gdy nicm-eckie przed- 
* •  oddziały pancerne forsowały 

»n e p ra w e  ’ pizez Don’ w >'słane ZO 
® f»ły  wprost z placu ćwiczeń na 
front. Zmobilizowano milicję, a 

n stanowiły brygady NKW D, 
^ e e ja ln e  oddziały, które normalnie 
pozostają na usługach komisariatu
#ęr«w  wewnętrznych.

K 'edy pierwsi strzelcy dywizji 
pancernej, wspierani przez czołgi, 
zaczęli 6 lipca wieczorem wdzierać 
• ę  "do miasta od południowego za- 
®hodu, trwający tutaj żołnierze nie 
Wrieccy mieli )u i poza sobą dni 
I  noce; bardzo cężlffch walk. Lecz 
■Wszelkie zmęczenie znikło, gdy spra 

•wa doszła do tego, by  samo miasto 
*wziąć ostatecznie w  niemieckie po­
kładanie. Niemiecka ciężka artyleria 
■i samoloty szturmowe przeprowa­
dziły  porządne przygotowanie do 
.»ztarmn. Już pierwsze dom y na 
a&rajiu miasta to zdradzają, a czym 
®t*lej posuwać «ię  w  głąb miasta, 
tym 00 raz w ięcej widać, i e  W o- 
*v-ineż bardzo ucierpiał. W szędy dy- 
**Gtee źg! i szczą. W  co tym miaście 
* * *  ma atni jednej całej szyby. Spło 
%  przewodów elektrycznych i dru- 

telefonicznych pokrywają wie! 
fc® główną ulicę, a czołg; muszą 
Węiowinicami w ić się przez ulice, 
W ym ijając le je  od granatów 5 bomb.
Opuszczone w  gwałtownym p o łp e -
*bu tram waje zamykają drogę, a 

częściowo leżą przewrócone pod­

muchami powietrza. Drażniący dym 
ściele gi ę po całym mieście. Ponad 
nim wznoszą się gęste chmury cza­
du, przerywane od czasu do czasu 
jasnymi płomieniami pożarów. Już 
w ostatnich dniach, *  przede wszyst 
kjrn wśród .nocy były one wielkimi 
drogowskazami do najważniej­
szych punktów tego wybitnie prze­
mysłowego miasta.

W szystko to snotnje żołn ierz tak 
mimochodem, lecz cała jego myśl, 
cała jego uwaga skoncentrowane są 
na najbliższym jego otoczeniu, al­
bowiem wiszędzie słychać buk i strze 
taninę. Szybko zbudowali bolszewi­
cy barykady, poza którymi się 
ubezpieczają Między baryt) oda­
mi pozostawili miejsce dla 
przejazdu czołgów, które w®dużych 
ilościach pojaw ia ją  się wszędzie w 
mieście i n.a ślepo w okół sieb e 
strzelają.

Ulie.3pi.eeza ją « się na wszystki e 
strony, przyczajeni tu i do murów 
kamienic, trzymając gotowe do rzu­
tu granaty ręczne i gotową do strza 
łu broń, przeciskają się strzelcy 
przee ulice. Jest to niebezpieczna 
i ciężka praca, albowiem poza 
wszeMrfail możliwym i okryciami 
czatują nieprayjsciełscy żołnierze. 
T rzeb » przeszukiwać dom za do­
mem. Hagle zjaw ia się zmowuż bol­

szewicki czołg, pędzi ziejąc ogniem 
po okolicy i znika za  rogiem naj­
bliższej ulicy, W  t akii ej sytuacji po­
zostaje tytko jeden sposób: całko­
wite ukrycie się. Tutaj w mietete, 
gdzie maszyny pędzą jak diabły; 
błyskawicznie się zjaw iają i znowu 
znikają nie można praw je praco­
wać ręcznym« ładunkami prze- 
ciwczolgowymi. Tutaj przydają 
się szybko na rogach g łów ­
nych ulic zbudowane ubezpie­
czenia przeciwczołgowe, które też 
wkrótce rozbijają pierwsze czołgi.

Uparcie i zażarcie broni się prze­
ciwnik, a  każdą ulicę, każdy kwar­
tał miasta trzeba mu na prawdę w y 
dziarać wśród walki. Jeśli się na 
chwilę uważnie wsłuchać wokół 
siebie, wówczas nie można stwier­
dzić, gdzie obecnie w łaściw e jest 
swój a  gdzie nieprzyjaciel, t to 
jest najbardziej nieprzyjemna rzecz 
w  tych walkach: nie widać an' jed­
nego bolszewika, a jednak strzały 
słychać wszędzie. Mają oni swoje 
dobre kryjówki, a gdy - im zaczy-rra 
być zbyt gorąco, wówcza* wiedzą 
również, jakimi tajemnymi droga­
mi mogą się wymknąć, by znów na 
innym miejscu stanąć na czatach. 
Nawet ulice, które dobrze zostały 
przeszukane, nie mogą być uważa­
ne za bezpieczne, albowiem ezerto 
zjaw iają się bolszewicy znowu na

Iiisiepakojen̂  w St. Zjednoczewrii
sukcesami ofensywy nl®m?ec:Mef w Ro*‘ś

MADRYT. (DNB1. Korespondent 
,,Efe“  podaje z Nowego Jorktt, że 
posuwanie stę Niemców aa froncie 

■wschodnim wywołało poważne za­
niepokojenie w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Poniedziałkowa pra* 
®a nowojorska podaje wiadomości 
o posuwaniu stę oddziałów utemlec-’ 
kich w  wielkich literach tytułowych.

Krytyk wojenny ,,New York Ti­

m es" oświadczył: „Należy oczeki­

wać nowych sukcesów niemieckich 
w stosunku do Sow ietów ", H itler 
wyrzeka się wszelkich zwycięstw 
efek oranych raczej prowadtet ude­
rzenie naprzód na terenach, dają­
cych mtr pewne i niewątpliwe ko­
rzyści. Nie można zaprzeczyć, że
Niemcy rozpoczęły wielką ofensywę 
letnią i że przewyższają one o wiele 
pod względem wojskowym alian­
tów

tyłach posuwających się naprzód 
żołnierzy i zaczynają strzelaninę 
z tyłu.

Miasto przeszukuje się odcin­
kami. W  nocy zabezpiecza się 
zdobytą część miasta, O spaniu nie 
ma m owy, albowiem żołnierze mu­
szą być gotow i każdej chwili do 
przeciwstawienia się niespodzian­
kom. Hałas bojowy maleje, jedna­
kowoż całkowicie nie milknie ; sko 
ro tylko świta pierwszy brzask no­
wego. dnia, rozpoczyna się walka 
na nowo. Opór piechoty powoli 
Słabnie, Obecnie bolszewicy już 
wiedzą, że miasta nie można utrzy­
mać i starają się raratować ludzi 
ć materiał wojenny, który się jesz­
cze da uratować. Czołgi zmuszone 
są podjąć się osłony. Zadanie to 
opłaciły one drogo. Jedynie na te­
renie m 'asta zniszczono pociskami 

36 czołgów.

Dotycheza.» nie ukazał gię ani je ­
den cyw il. Miasto wydaje się, pie 
licząc żołnierzy, wymiecione z ludzi, 
ale oto  zjawiają się i  osoby cyw il­
ne. Najpierw  kobiety, potem dzieci, 
w  końcu także pozostali mężczyźni, 
przeważnie niedorostki i starcy, A 
następnie rzucają « lę - t e  oberwane 
postacie z pośpiechem na miasto 
i zaczynają plądrowanie. Nie nie 

może się ostać. Nie zwracając uwa­
rz na trwającą jeszcze strzelaninę 
ściągają one, czego im tylko po­
trzeba, a przede wszystkim rzucają 
się na magazyny z zaprowiantowa- 
uiem. Podczas gdy żołnierze nie­
mieccy mają jeszcze pełne ręce ro­
boty * ubezpieczniem olbrzymiego 
obszaru miasta liczącego 320000 
mieszkańców, naród ten rabuje 
wszystko, co tylko nie jest przvni- 
towa.ne lub ' przymocowane gwoź­
dziami, Te składów mąki wycho­
dzą okryci grubą warstwą mąki. 
Koniec końców jednak; spotyka Ich 
los, na jaki zasłużyli.

Kosresporadent wojenny 
Dr, Em st Bayer

H ie ż łc m fta  j f e c y z j »
xachöW®Ris neuframośd 

i poKofu 
Sa n t ia g o  d e  c h i l e . (d n b ).

d n ie ją c y  „ a  niedawna „kom itet 
^^ta-ataości i pokoju1' urządził w 
^edzle lę  bardzo ffi czną manifestację 
w  pewnej w ielk iej sali kinoteatru 
w  Santiago.

Przewodniczący komfltetu oświad- 
«*7*. że tutaj .zgromadzili się *1™' 
tprocenlowl Chiilijczycy, niepodlega- 
iący żadnym presjom tub wpływom 
•ograni: czary m, w  celu wypowiedze­
nia prezydentowi pańsltwa swego 
•»pełnego zaufania ł swej lojalności 
«  polityką «g ra n iczn ą . Przedstawf- 
«tel młodzieży konserwatywnej przy 
*tezyl się do tego oświadczenia.

Przewodniczący takiegoż komitetu 
•tgeutyńskiego uczestnicząc w roli 
Bośnią wypowiedział się, że Argen- 
’ -Vba prawdzfwa j np-zędowa najrn- 
P-łniej przyłącza «tę do decyzji 
otrzymania neutralności, Prezydent 
Argentyny Castilk) niedawno otrrzy- 
*°al dowód zgody *  jego poetyką 
**graniczną w  postaci albumu iz pod 
Piiii mi przeszło milion® osób.

iffła  Stacji
. P RESSBURG, © N B ). Według

P'suna ,,Gairdista‘‘  dotychcz-« wy- 
‘ ^ O T K , * e  Słowaciji 56.000 do 

 ̂;°00 żydów. Zachowa,nie się ży- 
^ p o z o s t a ł y c h  jeszcze w  Sło- 

11 nk pisze dziennik, jest tak 

WQkaeyjne j e powstaje koniecz 

Żydńw sprawy octzrzczonyeh

®yeh*< ^  uważanych za ,,potrzcb- 
• J  r6wniei spowodowania łch

Dotyczy: wydswenia feart żywnościowych i m  misko na miesiąc sierpień
rb. mlaszkaAcom miasta Wilna

„ U t r a t a  d o li» #  H ilu  
w s l n H n m  p iargam i imperium «1

«T i®

GENEW a
dyńs-kii z   ̂ FB ), (Materiał lon.
P°ndenł . Boiwba,j «  donosi kores- 
darą., n,ntej?zy ,,Ev-»ing Stan-
były ^  Psndlt-SiiEwamath-Das,
CVl-sa e*®s ministrów prowincji
dz(. j , j - ? S,r,I aresztowany przez włfl 
teru u,ti ko—bi ytyjgkie pod zarzu-
!*4ąf w a<iv stan« .  Pandit Das na- 
»esöw czasie do rzędu pre-
H z v i , . ; " 1 !11slrów u  prowincyj,

1. Karty żywnościowe i na 
mleko mieszkańcom miasta, 
W iln a  wydają punkty roz­
dzielcze kart. U rzędy i przed­
siębiorstwa, które wyraziły 
swą zgodę na zaopatrzenie 
swoich pracowników i robot­
ników wraz z ich rodzinami 
w karty żywnościowe w miej­
scu ich ich pracy, otrzymują 
karty w  Punktach Rejono­
wych na zasadach, wyłuszczo- 
nych w  mojej odezwie w  pra­
sie miejscowej z dn. 11 lipca
i. b.

2. Punkty Rejonowe przy 
sprawdzaniu przedłożonych 
przez urzędy i przedsiębior­
stwa wykazów pracowników, 
robotników i ich rodzin, wpi­
sują do arkuszy rozdzielczych 
numery bieżące odpowiednich 
kartotek, mieszkaniowych, i 
wydają potrzebną ilość kart, 
które winny być zaopatrzone 
w  pieczęcie Punktu Rejono­
wego.

Inne wpisy do kart, jak na­
zwisko, imię i miejsce zamie­
szkania właściciela karty do­
konują sami odbiorcy kart. 
Niecałkowicie wypełnione kar­
ty żywnościowe nie mogą być 
rejestrowane w  sklepach r na 
nócfctawie takich kart produk­
ty żywnościowe nie mogą być 
sprzedawane.

3. W ydaw anie  kart żywno­
ściowych i na mleko miesz­
kańcom miasta W iln a  będzie 
dokonywane w  dniach 20— 24 
lipca r. b. w  porządku alfabe­
tycznym nazwisk właścicieli 
mieszkań, jak następuje:

Dn. 20 lipca będą wydawane 
karty tym rodzinom, w  któ* 
rych nazwiska właścicieli mie­
szkań rzopoczynają się na 
litery; A . B  Q  C, D , E. E, F.

Dn. 21 lipca —  G , H , I, J, 
T, Y , K, L.

Dn. 22 lipca —  M , N ,  O , P, 
R, S, S.

D n . 23 lipca 
Z , 2 . .*•

T , U , O , V,

Dn. 24 lipca otrzymają kar­
ty te osoby, które z ważnvch 
przyczyn nie mogły ich otrzy­
mać w odpowiednim czasie.

Dn. 25 lipca punkty roz­
dzielcze kart, urzędy i przed­
siębiorstwa wyliczają się przed 
Punktami Rozdzielczymi.

4. Kartę może otrzymać gło­
wa rodziny lub też jej pełno­
letni członek.
* 5. D la  otrzymania karty 
żywnościowej należy przedło­
żyć ważny dowód tożsamości, 
na podstawie którego można 
ustalić wiek i miejsce zamie­
szkania danej osoby. W  wy­
padkach wątpliwych może być 
zażądane przedłożenie za­
świadczenia administratora 
względnie właściciela domu. 
że dana osoba rzeczywiście 
we wskazanym miejscu zamie* 
szkuje.

D la  otrzymania karty na 
mleko należy przedłożyć do­
kument urodzenia dziecka 
względnie poświadczony od­
pis.

6. Osobom, faktycznie w  
W iln ie  nie zamieszkałym, 
karty żywnościowe i na mleko 
nie będą wydawane. W y k ro ­
czenia przeciwko temu prze­
pisowi będą karane na pod­
stawie obowiązujących ustaw.

7. Otraymane karty żywno­
ściowe i na mleko mieszkańcy 
winni zarejestrować w  skle-
Each swego miejsca zamiesz­

ania lub pracy.
8. Każdy sklep winien pro­

wadzić listę nabywców, po­
dając w  niej hnię, nazwisko, 
miejsce zamieszkania i numer

kart. Sprzedaż towarów oso­
bom niezarejestrowanym jest
w z b ro n io n a .

9. Przy wyliczeniu się ze 
sprzedanych towarów na pod­
stawie odcinków sklepy winny 
podać ilość Osób, wciągnię­
tych na listę nabywców.

10. Przy zmianie miejsca za­
mieszkania niewykorzystaną 
kartę żywnościową należy 
zwrócić odpowiedniemu Punk­
towi Rejonowemu.

11. D la  wydawania kart ży­
wnościowych i na mleko two­
rzone są punkty rozdawnictwa 
kart, których adresy ogłaszają 
Punkty Rejonowe za pomocą 
obwieszczeń, umieszczonych 
w Punktach na widocznym  
miejscu.

12. W  okresie przygotowaw­
czym i podczas rozdawnictwa 
kart (dn. 18— 25 lipca) Punk­
ty Rejonowe nie załatwiają 
żadnych interesantów, z wyjąt­
kiem spraw, nie cierpiących 
zwłoki.

W ydział 
Aprowiracyjn o-Gospodarczy 

miasta Wilna.

W iln o , dnia 17 lipca 1942 r.

Zawiadomienie
Czytelnia J. Markowskiej w Wrte 

ale, przy «1. Tatarskiej Nr. 22 po­
lecił« mt agrdową drogą zapo­
trzebować od Sz. Czytelników książ­
ki i opłatę od zalegających ezytel- 
nlków.

teb y  nie narażać Sz. Ceytełnrków 
aa niepotrzebne koszta i nieprzy­
jemności uprzejmie proszę o łaska­
wy jrwrot książek i wregnlowanłe 
należności do dnia 26 lipca b. r.

ADW OKAT.

V ICH Y. DNB. W  związku z mo­
wą Churchilla stwierdzają w tutej­
szych kołach, że Churchill nie mógł 
ukryć głębokiego przerażenia, ja­
kie wywołały w nim wydarzenia w 
A fryce Północnej. Potw ierdza to 
jego wyrażenie, że skutki tych walk

i z konieczności obejmą całe Mora* 
i Śródziemne. W  kołach tutejszycżl 

wskazują dalej na oświadczenie 
; premiera brytyjskiego z roku ubie- 
. g.łego, w którym powiedział en, „że  

utracenie doliny Nilu wstrząśnie 
i do podstaw Imperium brytyjski m‘ ‘.

Zmiana nastreiów w Egipcie
BERLIN. Jak dalece nastrój w

Egipcie w  ostatnich tygodniach
zmienił s ę na niekorzyść Anglii,
wynika ze sprawozdania na dporucz 
nika brytyjskiego Cec-H Standfordta 
z walk o  pozycję El Alamei-n, który 
trafił do niewoli niemieckiej. Oś­
wiadczył on : ,,Gdy zwracałem się w 
Kairze na ulicy do krajowców o in­
form acje w  dniu, gdy Rommel wkra 
czał do Marsa Matruk, przeważnie 
nć otrzymywałem żadnej odpowie­
dzi. Osoby, napytane przeze mnie, 
jakkolwiek znające język  angielską 
obecnie udawały, że nre mogą mnie

zrozumieć; odpowiadali przew ażni« 
ruszaniem ranron. Nie można po­
zbyć się wrażenia, że egipcjanie, 
a przede wszystkim kobiety egip­
skie, chciały przez ten brak uprzej 
mości zaznaczyć swe negatywne sta 
nowinko w  stosunku do żołn ierzy 
brytyjskich. Na przedmieściach zda­
rzało sic, ie  ulicznicy obrzucali 

żołnierzy brytyjskich połajankami. 

T o  zachowanie się prawdopodobnie 

było powodem poważnych starć, w  

których żołnierze brytyjscy robił« 

użytek z broni**.

lilie devDd? eseUsfe si wüie
Zaświadczenia utftedźców muszą być zamieniane

W obec n iew łaściw ego ko­
mentowania ostatniego zarzą­
dzenia w ładz o obowiązku  
posiadania przez wszystkich  
ważnych dowodów  osobis­
tych, na podstawie informacji 
ze źródeł miarodajnych, do­
datkowo wyjaśniamy:

1. W szystkie dowody obco­
krajowca t. zw. „svetimäalio 
liudijimas“ są ważne bez  
względu na to, czy zostały  
wydane przed 15 czerwca 1941 
roktl, czy po tym terminie, 
o ile zostały wydane przez  
byłe organa policji litewskiej. 
Nieważne natomiast są wszyst­
kie dowody obcokrajowców  
wydane przez milicję so­
wiecką.

2. W szystkie zaświadczenia 
uchodźców t.zw. „Karo atbe- 
gelis* wydane przez organa  
administracji b. niepodległego  
państwa litewskiego są nie­
ważne i m usiały być zmienio­
ne przez ich posiadaczy na 
odpowiednie zaświadczenie  
(Bescheinigung) wystaw ione  
w języku niemieckim i litew ­
skim. Kto dotychczas zaśw iad­
czenia starego nie wymienił, 
winien niezwłocznie w  tym 
celu zgłosić się do Biura Pasz - 1  
portowego przy ul. Traku 1.

Przypominamy jednocześ­
nie, że wrazie zagubienia do­
wodu osobistego litewskiego  
wydanego w  W iln ie lub poza 
Wilnem, należy zgłaszać się 
również do Binra Paszporto­
wego przy ul. Traku 1.

Celem otrzymania dowodu, 
niezbędnym jest przedłożenie 
do Biura Paszportowego w y- 
ciągn z Centralnego Binra M el­
dunkowego lab  w łaściwego  
komisariatu policji stw ierdza­
jącego na jaki dowód o s o b i ­
sty petent by ł poprzednio za­
meldowany. Skierowania do 
Centralnego Biura Meldunko­
wego można otrzymywać w  
Biurze Paszportowym. Poleca  
się dla ułatwienia spraw y  
przedkładanie zaświadczeń  
Biura M eldunkowego, ponie­
waż poza meldunkiem są tam 
wskazane i inne dane perso­
nalne ubiegającego się, mo­
gące zastąpić niezbędne dane 
metrykalne.

W  sprawach ‘ wym iany lub 
otrzymania nowych dowodów  
należy zgłaszać się do w łaś­
ciwych binr paszportowych.

Na terenie miasta istnieją 
trzy takie b iura:

1. Przy ul. Rotundo (S tro ­
m a) Nr. 5 do którego należą  
mieszkańcy zamieszkali na 
terenie 1, 2 i 6 komisariatu 
policyjnego;

2. P rzy  ul.Didżioi (W ie lk ie j) 
34 —  komisariaty 5 17 ;

3. P rzy ulicy B&sanavi&us 
(W . Pohulanka) 23 —  komi­
sariaty 3 i 4.

Osoby, które zgnbiły dow o­
dy osobiste, winne są po ich 
odbiór zgłaszać się nie do re ­
jonowych binr paszportowych, 
lecz do Centralnego Biura  
Paszportowego przy ul. Traku  
(Trockiej) Nr. 1. (t )

T o r !  k r y j e  z a b y t k i
x c B G n i & r x c B a ß & ß  z ł o ś c i

T orf posiada zadziwiające 
własności * konserwowania. 
Dzięki temu podczas eksploa­
tacji torfowisk nieraz natrafia* 
no na cenne zabytki bardzo 
zamierzchłej przeszłości, po­
chodzące z tych czasów, gdy  
na miejscu dzisiejszych torfo­
wisk były  rozległe jeziora. 
W  niektórych torfowiskach 
okręgu generalnego Litwy  
znaleziono krzemienne siekier 
ki, noże, kościane ostrza do 
strzał, haczyki do wędek i t. p. 
przedmioty, pochodzące z kil* 
kunastu wieków przed naro­
dzeniem Chrystusa. W  torfo­
wiskach można również natra­
fić na dawne groble brukowa­
ne kamieniami i na szczątki 
budowli palowych.

Obecnie na wszystkich tor  
fowiskach są przeprowadzane 
roboty eksploatacyjne w  do­
tychczas niestosowanej skali. 
Niewątpliwie wykonawcy tvch 
robót niejednokrotnie natra­
fią na jakiś przedmiot, stano­
wiący cenny zabytek o wiel­

kiej wartości naukowej. W o ­
bec powyższego U rząd  Och­
rony Zabytków  w  Kownie 
zwrócił się z apelem do wszy­
stkich pracujących przy tor­
fie, aby podczas pracy uwa­
żali na napotykane w  torfie 
przedmioty i w  wypadlku zna­
lezienia czegoś ciekawego nie­
zwłocznie zawiadamiali o tym 
kierownictwo robót. Kierow­
nicy eksploatacji poszczegól­
nych torfowisk już otrzymali 
odpowiednie instrukcje.

Przedmiotów znalezionych 
w  torfie nie należy oczysz­
czać, gdyż znajdująca się na 
nich warstewka torfu ułatwia 
określenie epoki, z której da 
ny przedmiot pochodzi. M ają  
wartość naukową nie tylko 
całe, nieuszkodzone przedmio­
ty, lecz również i ich części. 
W  wypadku natrafienia na 
szczątki budowli palowych, 
czy też grobli, należy na miej 
scu znaleziska wstrzymać ro* 
boty i zawiadomić urząd och­
rony zabytków.
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Wschód słońca 404 

Zachód słońca 20,43

—  Rozpoczęcie podziału  
kart żywnościowych. W  nie­
których urzędach i p rzedsię­
biorstwach już rozpoczęto  wy­
daw anie kart żywnościowych 
we w łasnym  zakresie na pod­
stawie odezwy kierow nika wy­
działu aprow izacyjno - gospo­
darczego , wzywającego kierow­
ników i dyrektorów  do w spół­
pracy, celem uniknięcia straty 
czasu przez pracowników w ko­
lejkach, W ten sposób  znaczna 
część ludności otrzym a karty 
spożyw cze w miejscu .pracy, co 
poważnie odciąży punkty roz­
dawnictwa i pozwoli ukończyć" 
podział kart w przewidzianym 
term inie 4-ch dni. (r)

— Ile t rz e b a  d o s ta rc zy ć  
m leka w  p rz ec iąg u  ro k ü ?  
K ażdy rolnik posiadający kro­
wy jest obow iązany do dostar­
czenia rocznie 20 kg. tłuszczu 
m lecznego, co odpow iada 600 
litrom m leka o zawartości tłu­
szczu niemniej 3,5 % . N orm a' 
ta  obow iązuje w okręgu wileń-1 
skim, t. zn. na terenie powia- i 
tów : wileńskiego, święciańskie- j 
go, oszm iańskiego, ejszyskiego | 
i świrskiego. Rolnik, który nie 
dostarcza tego minimum mleka, 
naraża się na odebranie krów 
przez władze. (r)

—  N ie p ić  su ro w e j w ody. 
W obec możliwości wybuchu e- 
pidem ij, co ma zazwyczaj miej­
sca na schyłku lata, główny u- 
rząd .zdrow ia w ydał odezwę do 
rolników, ostrzegającą przed  
spożywaniem  surow ej wody, 
zw łaszcza pochodzącej z rzek 
i jezior. Szczególnie to dotyczy 
ludności nad brzegam i rzek, 
poniżej wielkich miast, a więc 
ludności powiatu wileńskiego 
zam ieszkałej w dolnym  biegu 
Wilii, poniżej Wilna. W odę ze 
studzien również należy uży­

wać w stanie przegotow anym . 
W wyjątkowych w ypadkach 
m ożna użyć surowej wody s tu ­
dziennej, ale tylko w tedy, gdy 
studnia znajduje się daleko (p o ­
wyżej 10 mtr.) od ustępów  i 
stajen, je s t szczelnie ocem bro­
wana i zakryta, zaopatrzona 
przytem  w stale przytw ierdzo­
ne wiadro, g run t koło studni 
je s t pokryty ubitą, nieprzepusz­
czalną "warstwą gliny (r)

—  W  sp ra w ie  d en ac jo n a- 
llz ac ji d ro b n y c h  n ie ru c h o ­
m ości m ie jsk ich . W związku 
z wielkim zainteresowaniem  
właścicieli drobnych nierucho­
mości w spraw ie zapow iedzia­
nej denacjonalizacjl tych n ie­
ruchom ości w yjaśniam y, że de- 
nacjonalizacja została przez 
w ładze zwierzchnie załatwiona 
pozytywnie. Przeprow adze­
nie zaś zapow iedzianej dena- 
cjonalizaeji zależne jest jednak 
od ukazania się rozporządzeń 
wykonawczych, które niebawem  
zostaną w ydane, (t)

— Z w ó zk a  d re w n a  na sk ła ­
dn ice . W szeregu m iejscow ości 
zwózka drewna na składnice nie 
została z rozm aitych przyczyn 
zakończona w czasie zimowym 
i uległa dłuższej przerwie z po­
wodu roztopów i robót w iosen­
nych w polu. Z tej racji pozo­
stała jeszcze na zrębach dość 
znaczna ilość niewywiezionego 
drewna. W związku z tym o r­
gana adm inistracyjne obecnie 
kierują do zwózki drewna w szys­
tkich rolnikow, którzy zakoń­
czyli roboty w gospodarstw ie 
i mają chwilowo wolne konie. 
Poniew aż takich furm anek jest 
coraz więcej, zwózka drewna 
zostanie praw dopodobnie za­
kończona w najbliższym  czasie.

—  Należy u sp ra w n ić  wy­
dawanie m etry k . W związku 
z rozporządzeniem  władz o o- 
bowiązku posiadania przez 
w szystkich ważnych dowodów 
osobistych wieln się  uskarża, 
że dowodu nie je s t w stanie 
otrzymać, wobec niesłychanych

trudności otrzym ania metryki 
z m iejskiego .urzędu m etrycz­
nego, gdzie kolejka jakoby już 
jest w yznaczona na k ilkatygo- 
dni naprzód.

Ze względu na ostateczny 
termin wybrania dow odów  oso ­
bistych do 1 sierpnia r. b. nie­
zbędne jes t zreorganizowanie 
system u wydawania m etryk, 
gdyż przy obecnym  system ie 
b. wielu nie z własnej winy 
nie będzie w stanie zadośću­
czynić wym aganiom  władz, (t)

—  P rze m ia ł zb o ż a  w y łącz­
n ie n a  p o d s taw ie  zezw o leń . 
W szystkie m łyny dokonują 
przem iału zboża i wyrobu ka­
szy na własne potrzeby  rojni­
ków wyłącznie na podstaw ie 
zezwoleń w ydaw anych przez 
zarządy gmin. Robotnicy rolni, 
otrzym ujący część wjmagrodze- 
nia w naturze, mają praw o do 
przem iału, m uszą jednak p rzed­
stawić zaśw iadczenia z gminy 
o nieposiadaniu kart żyw noś­
ciowych.

—  C zy z e g a rm is trz ó w  obo ­
w iązu je  c e n n ik ?  Z reperacją 
zegarków je s t w W ilnie obec­
nie bardzo trudno. Brakuje za­
równo części jak i samych ze­
garmistrzów.

To właśnie stało  się powodem  
w prost niebyw ałego ździerstwa 
jakiego dopuszczają się na 
klientach niektórzy zegarm i­
strze.

K orzystając z przeładow a­
nia pracą arteli, n iezrzeszeni 
zegarm istrze pobierają za repe­
racje w prost fantastyczne ceny. 
W/g obow iązującego cennika 
najdroższa reperacja  nie może 
kosztow ać drożej niż 12 RM. 
W praktyce jednak pobierają 
50, 80 a niekiedy 100 RM.

Targujących się klientów ta­
cy zegarm istrze odsyłają do ar- 
telu, wiedząc, że artele mają 
pracę przyjętą na dwa i więcej 
m iesięcy naprzód, i że klient 
zegarka nie będzie tam  m ógł 
wyreperować.

Należy powiadamiać Urząd 
regulacji cen albo Gebietskom - 
missatiat o zegarm istrzach żą­
dających przesadnie wysokich 
cen.

— W zm ocn ien ie  dyscyp liny  
w szk o łach . Główny zarząd o- 
światowy wprowadza we w szys­
tkich podlegających mu szko­
łach z początkiem  roku szkol­
nego nowe przepisy porządko­
we. O parte są one na wzmoc­
nieniu dyscypliny i dążą do 
ściślejszego w spółżycia ucz­
niów z personelem  nauczyciel­
skim, wym agając od uczniów 
bezw zględnego posłuszeństw a.

Nowe przepisy  zostaną om ó­
wione w szeregu okólników, 
które będą rozesłane w naj­
bliższym  czasie. Jednocześnie 
zarząd ośw iatow y zamierza 
przenieść na inne stanowiska 
kierowników szkół, którzy nie 
wykazali dostatecznej energji 
i nie umieli wprow adzać w ży­
cie wytycznych zarządu oświa­
towego. (r)

— 100 te le fo n ó w  p o ż a ro ­
w ych w W ilnie. C elem  um oż­
liw ien ia  szerokim  rzeszom  lu d ­
ności dogodnego alarm ow ania 
straży  ogniow ej w  w ypadku 
pożaru ochrona przeciw poża­
row a m . W iln a  weszła w po­
rozum ien ie  z posiadaczam i te ­
lefonów  w różnych  p u n k tach  
m iasta i um ów iła się z n im i 
co do uży tkow ania telefonów  
na w ypadek  pożaru . U m ów io­
ne te lefony  zostały oznaczone 
odpow iednim i tab liczkam i przy 
w ejściu  do dom ów , gdzie się 
znajdują. Będzie m ógł z n ich  
korzystać każdy, alarm ujący  
straż ogniową. T ak ich  telefo­
nów  n a  te ren ie  W iln a  zna j­
du je  się około setki, (r)

— S p rzę t p rzec iw p o żaro w y  
z R zeszy . S traże ogniow e w 
o kręgu  w ileńsk im  odczuw ały 
w ielki b rak  sprzętu , gdyż w ie­
le cennych m aszyn i przybo- 
rów  zostało zrabow anych  przez 
bolszewików. W ładze n iem iec­
k ie  poszły n a  spotkanie orga­
n o m  ochrony  przeciw pożaro­
wej i ob iecały  swą pom oc w 
staran iach  o kupno  sprzętu

na

m im o  ciężkich w arunków  cza­
su w ojennego. O becnie o trzy­
m ano  w iadom ość, że w  n a j­
bliższym  czasie nadejdz ie  z 
Rzeszy tran sp o rt sp rzętu  prze­
ciw pożarow ego złożony z 19 
m otopom p i 10,000 m tr. węża 
pożarniczego, (r).

—  L IE T U K IS  ZA K O Ń CZY Ł 
W Y D A W A N IE  NASION. W  
zw iązku z zam ierzonym  
początku r. b. znacznym  po 
w iększeniem  pow ierzchni za­
siewów jarych  i przeprow adza­
n iem  akcji ulepszenia jakości 
w ysiew anych zbóż n a  «L ietu- 
kis» spadło zadanie dostarcze­
nia ro ln ikom  odpow iedniej 
ilości dobrych  nasion. «L ietu- 
lds» akcję tę  przeprow adził i 
sprostał całkow icie zadaniu. 
Z rejonów  o wyższej k u ltu rze  
rolnej zostały przew iezione, 
m im o zrozum iałych  w  okresie 
w ojenftym  trudności tran sp o r­
tow ych, znaczne ilości dobo­
row ego ziarna i podzielone 
pom iędzy rolników  posiada­
jących liche zboże. Oprócz 
sprzedaży nasion  n a  podsta­
w ie zezw oleń przeprow adzono 
jeszcze zakrojoną na szeroką 
skalę w ym ianę gorszego zboża, 
nadającego się do spożycia na  
dobre, nasienne. Oprócz zboża 
«L ietukis» rozprow adził wśród 
rolników  w ielką ilość nasion 
różnych traw  pastew nych , oraz 
zaw arł um ow y na up raw ę zbóż 
i in n y ch  roślin  na  nasiona,

O becnie akcja rozsprzedaży 
nasion jest zakończona. Naj­
dłużej trw a ła  w n iedaw no  
przyłączonych pow iatach świr- 
skim  i oszm iańskim , gdzie 
m im o spóźnionej po ry  zostały

sprzedane w ielkie ilości d o b o ­
row ych  nasion, (r)

—  S P R Z E D A Ż  P O D K O W  
I H U FN A L I. L etuk is  uzyskał
z R zeszy większy tra n sp o r t 
podków  i  h u fn a li. Do sprze­
daży p rzystąp i n iebaw em  •*». 
"pośrednictwem  spółdzielni re ­
jonow ych. C ena n a  podkow y 
i h u fn a le  została ustalona p rzea  
cen tra lę  cen, m ianow icie pod­
kow y m ają kosztować po 46 
fen. za 1 klg., a hu fn a le  od  I 
do 5,75 R M . za 1 kg., za leżn ie 
od jakości. Sprzedaż jest p rze­
prow adzana na podstaw ie za­
św iadczeń, stw ierdzających k o ­
nieczność nabycia, w ydaw a­
n ych  przez u rzęd y  g m in n e , (r)

— USTALONO CENY KOS, 
Jak  już donosiliśm y L ie tu k k  
o trzym ał z Niemiec większą 
p artię  kos, sprzedaż k tó ry ch ' 
rozpocznie się w najb liższym  
czasie. Na prośbę Riarownictwa, 
«L ietukisa» cen tra la  cen usta­
liła ceny  tych kos w h an d lu  
detalicznym  na "2 i 5 R M . m  
sztukę, zależnie od jakości 
kosy. O d tej ceny  d e ta lihd  
p ry w atn i uzyskują 15°/° u stęp ­
stw a, a spółdzielnie rejonow e 
10%. Jednocześnie «L ietukia* 
dostarcza w "niektórych spół­
dzieln iach  trzo n k i d rew niana 
do kos w cenie 1,25 R M . (4

Chcesz mieć światło 
elektryczne —

® S 2 E 3 Z ę g f2 :a | .  i ®  i

W pierwszą Jbolesaą rocznicę śmierci 
«Kochanego naszego syna

J u l i a n a  M i ł a s z e w i c z a
odbędzie się nabożeństwo żałobna w kościele O. O. Bonifratrów 

dnia 1S lipca 1942 y. o  godz. 9 rano.
O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych

R ff ld z ic e .

„ S t e B e S e a ś e n & i n o  B 3 “  3 «

D z iś ,  w  s o b o t ę  d n ia  1 8 -g o  l ip c a

przedstawienia
w y ł ą c z n i e  d l a  w o j s k a

9 9

„ C A S I N O “  (wielka) “7. tel. 6-77
B W i i S S g  i F o f s l  *  p rzeb o jow ym  fi lm t«

„ B E L  A M I
■W pozosta ły ch  ro lach : O l ^ a  C z e c h o w a ,  H i l d «  B U d w  

b z a n d ,  J o h a n n e s  K Ł e m m * * »  i m ai.

Początek  seim sów  o godz. 17.U0—19.00.

„ A B U m i A * *  f io lk a )  36> fe l- 10-37

»KROK z DROGI«
W sp an ia ły  f ‘ lm.

W  rolach  g łów n ych : M a r ia n n a  M appe, K a r l L u d w ig  D le h L
R eżyseria : G ustaw  Gründgens.

Początek  seansów  o  god z . 17.00— 19.00

t Ä T « .  teł. 6-62

Początek  seansów  o  god z . 17.00 — 19.00,

„ Ą Z J S & M A “  (V aw% 'a° 54, tel. 10-7 0

»Przez całe życie«
P A U L A  W E S B L L Y . JO ACH IM  QO t T s C h A LK - 

Początek  sean sów  o  godz. 17.00— 19.00

„ K O L E J O W E "  « « — »• m . m . « - I I

K R A M B A M B U L I “
Dzieje pewnego psa.

Poozątek seansów  o godz. 17.00—10.09

>9

Potrzebni robotnicy
do robót regulacyjnych na rzece Wilii w Wilnie. 
Zgłaszać sią: Godz. 8— 15. Narząd Wodny (port), 

Gałęzi nio Vilko (d. Obozowa) 86.

Dr. med. W iktor Piesków 
C h oroby n e rw o jre  * w ew n ętrzn e
p r z e p r o w a d z i ł  a ię  ną (Josto

(P o r to w a ) N r 8 m. Ł  
O rd yn u je  od  12—1* 16— 18.

G abinet ren tgenow sk i
Dr. med. A. Śmigielska 

P iliea  (Z am k ow a ) 8 —9,
od t)—12 i 19— -20.

Dr. J. Olszewski.
C horoby n er w o w o. 

G abinet f izyk o te rap eu ty czn y  
(R en tgen , k rótko fa lów ka , 

iSiatermja, e lek tro te ra p ja ). 
W a lls tr . (Z a w a ln a ) 22— 3 
Godz. p r zy ję ć  o i  16 — 18.

Dr. m ed.
G u s ta w  Markiewicz 

e h o ro c y  skórne i w en eryczn e  
G ed im ino (d , M iek isw ieza ) 1—14 

od godz. 8— 12 i od 16— 20.

Dr. med. S. Gnoińsld
C horoby w ew nętrzna  

godz. 15—17. 
oT .M y k o lo  (Ś w . M ich a lsk i) 14— S

Dr. Edmund Kuncewics
.  b . asysten t K lin ik i U- S* B. 

C horoby uszu, nosa 1 gard ła . 
Uo3to skg. ( z .  P o r to w y ) 3— L  

P rzy jm u je  od  g . 9—10 i 15—Ib

M arja Brzezina
Llnbarto (d. Grodzka) *7—1,

  Zw ierzyn iec .

J. Korahowa 
Olandq (Holendemta > *—1.

M a r ia  L a k n e ro w a  
przyjmuje od 9 rano do 7 w, 
Jasińskie (Jasińskiego) 7—5.

W . Smlatawskn
PtUes (Z a m k o w a ) 26—O,

M ? stan zegarki
nadając* aię Cc rozbiórki 
M as waselki sprzęt tcgar- 
mistrzowski. Trakn (Trec­
ks) 4 -8 , pracow n ia  zegar­

m istrzow ska.

L O K A L I
o w yuajęoia  2 lub 3 pok o je  z  
w ygodam i i z u żyw a lnośc ią  

kuchni. JLt o v o  (L v o w s k a )  u  
m. 19. 8463

In te lig en tn e  b ezd z ie tn e  małżeń- 
S s tw o  poszuku je 2 pokoi urn«- 
b low an ycb  z  u żyw a lnością  kuch­
ni Pożądane w  re jon ie  D yrekcji 
K o le jo w e j. Kom orne w ed łu g  
am ow y. Za  ko rzys tan ie  z  m ebli — 
dodatkow a op ła ta . O fe r ty  p ro ­
szę k ierow ać: G eleg ink eliq  V a l 
dyba, M indango (d .  s ło w a c ­
k ieg o ) Nr. 14, pokój 814, A . R o ­
gatko . 8470—1,

M ie s z k a n ie  4 pok o je , kuchnia.
w y g o d y  —  w yn a jm ę za ra z . 

Jakśto g .y s  (d .  D ąb row sk iego ) 
3—4.

p o s z u k u ję  um eb low anego p o ­
ko ju  w  o k o lic y  Lukiszek 1 

ul. Gedim ino (d .  M ick iew icza ). 
O fe r ty  do Adm. „Gońca* pod 
•Prędko*. 8486

C ę d z ia  szuka 1— 2 pOkoi z  ume- 
w* b low an iem , z  osobnom  w e l-  
ściem  i w ygodam i w pob liżu  
centrum . O fe r ty  do A dm . „G oń ­
ca* pod „Sędzia*. 8462—1

RM. dam  za  w sk a za n i» 1— 2 
u  p oko jow ego  z  kuehnią m iesz­
kania suchego i c iep łego . D z ie l­
nica Z a rze rze  lub P o p ła w y . Sn- 
baćiaus (S u b oo z ) 53—4. 8479

Potrzebny
t o K a r z  do wyrobów 
drzewnych. Dowie­
dzieć sięi Dominikom) 
(Dominikańska) 12—21

r
NAJTAŃSZE NAPRAW T  

Światła i aparatów

■ Wikto» Jaslnun
Auśros Vartq 
(Ostrobramska) 

Kapuję do rozbiórki i _ 
esęiel aparaty ra d iow e  

fotograficzne.

p n ą c ą  1
E m ery to w a n a  nau czyc ie lka  g j-  

mnazjum , Po lka, posiadająca 
ję zyk  n iem ieck i, p r zy jm ł«  po ­
sadę na w si. Um ie aayó, rob i 
sweaters*y> m oże  za jąć  clę go­
spodarstwem . Onoa V ytau tienea  
(Jasna, Z w ie r z y n ie c ) 22—5, od 
godz. 10-17. 8197-0

fi ilw in k a  w łada jąca  b zy k ie m  
n iem ieckim , rosy jsk im , p o l­

skim  i litew sk im , poszukuje 
p racy  w  ch a rak terze  tłum aczk i 
lub b iu ra lis tk i. Łaskaw e o fe r ty  
k ierow ać do A d m . »G ońca pod 
„N r . 153“. 8346 - 0

P otrzebn a  służąca do w szy s t­
k iego . Z g ła sza ć  aię: P y lim o  

(Z a w a ln a ) 28— 4, sk lep  nasion

p o t r z e b n a  służąca »  rekom  en^ 
’  daciam i do pra<

sąca ■ reiLumwu*
 p racy  dom ow ej

i roczn ego  dziecka. Z g łaszać 
się: P ilies  (Z am k ow a ) 18—11*

8450

W  dniu 15 b. m . jadąc pocią ­
g iem  z  Ign a lin a  do N . "Wi 

le jk i zgu b iłem  p o rtfe l z  doku­
m entam i: zaśw iadczen ie uchodź­
c ze , m etrykę u rodzen ia, za ­
św iad czen i* z  p racy i inne na 
n azw isko Leona  - J e rzego  To t 
lo czk i. D okum enty un iew ażn ia  
s ię. Z n a lazoę proszę o  zw ro t za  
w yn agrodzen iem  p o i  adresem : 
R yb läk iq  (R y b iś k i) 40 lub Ge* 
dim ino (d . M ick iew icza ) 49—11.

8450

p o t r z e b n a  m am ka natychm iat 
® do lO-o d n iow ego  dziecka. 
J. Jasińskio (J a s iń sk ieg o ) 18 
m .  17. *457

£ R ó i N E

a ) s _ . _  m
n iem ieck ich . Jurgio ( z .  Św . Jer* 
e k i) 4—5. C zyn n e od  8—18.

ts fa n  A r th u r  M a u er . —
Biuro podań  do w fadz

Biuro y ls  a v 's  P o c z ty

„ cehtrum**
D idżio ji (W ie lk a )  8 

P a d a n ia  uQ wj adz, p rze p is yw a ­
n ie na m aszynie, tłu m aczen ie  
w  ję z .  n iem ieckim  litew sk im . 
C zynn e b ez  p rze rw y  o a g . f i — 18.

rp in ropodań . 16 V asario  (d .8 -go  
B  M a ja ) 3 -2 ,  e . 8 -1 5 . 8117— 1

Na poozekan in  k ra ję  ty to ń  na 
cienk ie w łókno  do g ilz . G e ­

dim ino (d . M ick iew icza ) 44 m. 19. 
XI p iętro  w dziedzińcu . 8489—2

P edieur, w rośn ięcie paznokci, 
m anicur. DamaśeyiSiausm anicar. Damaäevi 

G im n az ja ln a ) 6—28.
(d,

8380

Vgubiony dowód oaobiety H- 
®* tew sk i na na*- Ik aw iek iogo  
Justyna prosię zw róo ió  za wy­
n agrodź . pod adresem: Naugar-
’ uki ‘ L I * *duko (N o w og ró d zk a ) 6—30.

«478

Tgubiony dowód osobisty so 
wfeołd na nas, Daniłowicsa 

Józefa unieważnia aię. 846S

7 gubiono dow ód  eso b is ty  H- 
“ • tew sk i na nazw isko Gtasie- 
w lez  B ron is ław y zam . p r z y  ul. 
Darians GirenO ( Żw irk i i W igu ­
r y )  1—2 m. 1 o ra * zaśw iad czen ie  
Kozialam tu o  zw oln ien iu  *  w y ­
ja zd u , zaśw ladnzen ie kom isa­
r ia tu  p o lic ji o  posiadania na 
lw e m  u trzym aniu  córk i Marji. 
Dokum ents proszę zw ró c ić  za  
w yn agrodzen iem  pod  w skaza­
n ym  adresem  lub do  komisa- 
rja tn  poi D ow ód o sob is ty  un ie­
w ażn ia  się. 8177

Kum l swiedaż 1

A «A ) K-ffi J Ä S R
dobrym  stanie. O fe r ty  i  poda­
niem  cen y  sk ładać do adm. 
„Gcńoa* pod „B oks*. 8482

j| o  sprzedan ia  dw a łó żk a  d rew - 
« *  niane *  m ateracam i, stan  
średn i, s noonym i sza fkam i ś  400 
RM . zg ła szać  się; P ilies  (Zam ko­
w a )  1 8 - U . 8461

grupu ję częśc i row erow e starb 
■u i nowo. Naprawa 1 przeróbka 
row arów . Auśros V a rtq  (O stro ­
bram ska! 29, Z a lew sk i. 7988— 0

gyostiam  w e łn ia n y  cza r. now y, 
*u  w ia trów k i m ęsk i« N r 38 oraz 
pończoch y jedw abn e zam ienię 
na c iep łą  fla n e lę  ew en tu a ln ie  
sprzedam  o ra * inne rz e c zy .
U km ergea (W iłk o m ie rs k a ) 24'2-

8456

fefap fę damski kostiu m  w  bar* 
■ *  dzo  dobrym  stan ie . O fe r ty  
do adm. „Gońca* pod „Kostium *.

8157

SEupię nog i 
* *  dn dam skiei

b la tem  (s t o łe m )  
dó dam skiei m aszyn y  do 

szyo ia - Z g ło szen ia  uL KęstnS io  
(d .  G edym in ow ek a ) 18—1, w  
god z . od 15—I Ł  * * * °

gagala pianino firmy „Blńthnor* 
n  180® RM, szafę aa ubranie 
400 RM, sprzedam. Basanart 
Maas (d. W . Pohulanka) 84 -*.

AJatyohm iast kuplę łóżeczko  
■“  dziecinne w  b . d ob rym  « t a ­
n ie. W iadom ość: Dam aśeyiSiaus 
(d . G im n az ja ln a ) 10-a  m . 8, od 
god z . 16 do 19. £481

P o t r z e b n a  I

j f l l e n v u z l !
n a t y c h m ia s t  

d o  pracowni mebSi. f 
Trakij (Trocka) 6 —  1, | 

t e l .  3 t7 .

C p rzed a m  tan io  2 p iękne ob ra ­
l i  z y  o le jn o , k rys z ta łow ą  wa* 
zeozk ę 86 RM, buciki dam skie 
N r 3% k ilim , sza fę  e lustrem  
lub zam ien ię na d rzew o , okrą­
g ł y  sto lik , k rze s ło  do fo r te p ia ­
nu, sandałki N r 24, N r 33, ma­
rynarkę granatow ą na szczupłą  
osobę. Buaanaviüiaus (.d. W . P o ­
h ulanka; 46—2- 8480— 1

gp rze o a m  m aszynę nożną kra- 
w iecką w dobrym  stanie 150Ü 

RM. Markućią î d. M a jo w a ) 211.
p - 0

C p lze tia m  w óz  c ię ża row y  eeć 
* *  N r 3. D ow iedzieć  K a i6 ji-  
m ą (d . W i^ zienu a ) 8—2, tx i 9—  lg  

«476..ę*przed»ra  rega r ścienny „Be- 
> » ckera* 300 RM. Lataltas (Ł o -  
toezek j 1—47. 8443—0

C p rzed a m  w óze i« g łębok i, 
bać*aus (S u b ocz j 14— j * .  ki^ -

lądać 5—8.
S p rzed a m  sukienki letn ie i *e - 
»  ga r ścienny „B eckera" 450 
RM, Baltupio (Bottupska) 14-5 .

8412

S p rz e d a ję  spacerówkę. KaugRr- 
duko (N o w og ró d zk a )

C p rzed a m  w agi s to łow e  20 ki- 
"  lo w e , k iosk k r y ty  blachą 4U0 
RM, w e rb e l 6o RM, m andolina 
80 RM, królik i po 6 RM, pa te fon  
w a lizk ow y . Ża lg ir io  (d .  C h e łm ­
s k a ) 6-d m. 2, og lądać od  
17-19. 8485

E p r *e d a ję  łó żk o  i szap * %at 
600 RM. Bonłfratn* (B oäc» 

fra te rs k a ) 2—21. H f t

E p rzed a m  lustro ow alna
RM*, otom anę 20J RM.. 

w oczesn y  pokó j s to ło w y  j*sasr6 
lam pę e lek tr . i sto lik  60 KM*, 
Donelaiö io  (d . zauł. Zakr«tuw irji 
l o —s. a mC p rzed a m  m aszynę do szyc ia  

*  nożną „S in ger* 1500 HM. Uta- 
nos (d .  M ętna ) 10 -2 . 8474 IT  powodu w y ja zp u  sprzftdca* 

“  kanapę obitą ceratą  
RM. w  dobrym  stan i«. S t^ p ^ M  
(S te fa ń sk a ) 21—16.

C p rze d a m  *  powodu w y j iu d a
J  kredens. 2 tap czan y , łó żko  
na s ia tce , s to ły , beczkę i in n i 
knohenno r z e * z y . Jakśto (d . 
D ąb row sk iego ) 8—4.

2  powodu w y ja zd u  naty«Jh* 
m iast sprzedam  duży 

150 EM ., łó żk o  220 RM., lu «ivw  
120 RM ., k rzesta  60 RM., 
fo n  w a lizk ow y  szw edzk i ctww 
sp rężyn ow y  450 RM , e ta * « rk *  
40 RM*» p ły ty  do patefona , 
sionkę męską 230 RM. S e lią  (4U 
S o łtan isk a ) 22—7, Z w io rzyn ł«o .

9 M

C p rzed a m  zega rek  damski rę- 
e zn y  1 m ęski k ieszon kow y 

od 60 do 450 R M . T rak ą  (T r o c ­
k a ) 4—8, od  n lioy.

C p rzed a m  zega rek  męski 150 
RM., kostium  damski w e ł­

n ia n y  bordo  m a ły  rozm iar 250 
RM., p a n to fle  ślubne N r 34, 
k s ią żk i—pow ieści Nordena, .N i­
w a* i  inne lekk ie j treści, e ta ­
żerk ę, kapelu sze  damskie, ró ż ­
ne d rob iazg i. P u iq  (S o sn o w a ) 
8/2-2. 8444

I C u p J ę
k liszo , b łon y , p a p ie ry  i 
•h em ik a lia  fo to g ra fic zn e . 
P rac ow n i«  fo tog ra ficzn a , 

V iln iaua (W ile ń s k a ) 5 —1.

C p rzed a m  4-lam powy radio- 
odb iorn ik  a ieo iow y jedno- 

o b w od o w y  „F a w on t* 800 RM. 
Savldiaus (S a w ic z )  6—7. 8453

3
| D o b r y  k u p i e c

O G ŁASZA SIĘ

i
| J o ta  toäiisnnsm“

■■u nun a s i i u a : »  ; c « : » n s

C p rzed a m  dam ski m anekin k r «*  
w iook l. Ź y irżgd yn o  (Ż w iro ­

w a  G ó ra ) 1 1 -1 . 8458

C p rzed am  p ió ra  w lćezn e  7o RM , 
iiaa arebm Sgo , o ra z  samo­

war. K a łó jlm n  (d .  'W ięz ien na ) 
8 -2 , od 9 -1 5 , 8457
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